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Przegląd Polityczny.
K raków 12 lipca.

0  najświeższych zajściach w Bułgaryi podały 
nam już tolegrainy wczorajsze wyczerpujące wia­
domości. Dymisyi rejencyi sobranie nie przyjęło, 
a że ministerstwo upierało się przy swem podaniu 
się o dymiśyę, rejencya powołała nowe minister­
stwo pod przewodnictwem Stojłowa.

Mówią, że nowe ministerstwo starać się będzie 
o przywrócenie dobrych stosunków z Rosyą, czego 
sobie i książę Koburgski ma życzyć, a na co po­
przednie ministerstwo żadną miarą przystać nie 
chciało.

W sprawie wyboru księcia bułgarskiego dono­
szą do Polit. Corr. z Berlina: W kołach urzędo­
wych berlińskich zajmują się mniej sprawą księcia 
Koburga, niż w Wiedniu, Londynie i Petersburgu. 
Niemcy zajmą stanowisko pośredniczące. Zdanie 
ich nie będzie nigdy przeciwnem zdaniu Austryi, 
ale starać się będą nie drażnić zanadto Rosyi.

Na Koburga zgodzą się Niemcy, jeśli w Au­
stryi, Rosyi i Anglii przychylne dla siebie zdoła 
znaleść usposobienie. Zresztą przyznają tu , że 
przyjęcie wyboru przez księcia z dodaniem zna­
nego zastrzeżenia było zupełnie prawidłowem 
(correct).

Dotąd sprawa ta nie stała się przedmiotem wy­
miany zdań dyplomatycznych.

Z Petersburga telegrafują do Neue f r .  Presse: 
W kołach rządowych zdaje się panować teraz chęć 
zbliżenia się do Niemiec, ale uczynienia tego za 
cenę postarania się ostatnich, aby kwestya buł­
garska nie została rozwiązaną w sposób zbyt do­
tkliwy dla Rosyi. 0  krokach, jakie w tej sprawie 
poczynić zamierza Rosya, nie słychać nic dotąd. 
Na wszelki sposób wstrzyma się ona od wszelkiej 
gwałtownej akcyi, i przystałaby może nawet pod 
pewnemi warunkami na księcia Koburgskiego, 
gdyby jej ze strony Niemiec dane były gwaran- 
cye, że przez to wpływ Austryi w Bułgaryi za­
nadto nie wzrośnie.

Sygnalizowana nam wczoraj krótka wzmianka 
Journal de St. Petersbourg, podnosząca niepra- 
wność wyboru księcia przez sobranie, którego le­
galności Rosya nigdy uznać nie może, nie bardzo 
licuje z powyższą wiadomością o usposobieniu 
w kołach petersburskich.

Wiadomości węgierskie o zaehwianiu się Risticza 
okazały się nieco przedwczesnemi, chociaż prawdą 
jest, że sprzymierzeni z nim przeciw Garaszani- 
nowi radykalni zaczynają mu się przeniewierzać.

Do Presse telegrafują z Belgradu, że król Mi­
lan po powrocie z W iednia, witając na dworcu 
kolejowym ministra spraw wewnętrznych, zalecił 
mu, aby powstrzymał się w niczem nieuzasadnio- 
nem rozdawaniu dymiśyj en masse urzędnikom^ 
mianowanym przez dawniejsze rządy. Wiadomo­
ści dzienników, że Risticz domaga się odwołania 
z wygnania metropolity Michała, zaprzeczają w bel­
gradzkich kołach rządowych, dodając, że sprawa 
ta poruszoną zostanie dopiero po wyborach do 
skupczyny.

Według otrzymanych w Wiedniu autentycznych 
wiadomości z Belgradu, Risticz stara się o utrzy­
manie jak  najprzyjaźniejszych stosunków z Buł- 
garyą. Równocześnie usiłuje on zbliżyć Serbię do 
Czarnogóry, w którym to celu wyjechał z Belgra 
du pułkownik Topielicz do Cetynii w szczególnej 
misyi do ks. Mikołaja.

„Na co tyle hałasu nad hałasem, zrobionym 
w Paryżu w chwili odjazdu Boulangera, kiedy ha 
las ten był tylko hałasem.11 Taką słuszną uwagę 
czyni jedno z pism wiedeńskich nad wyrazami 
niepohamowanej zgrozy, w jakich się nad sce­
nami paryskiemi i ich szowinistycznym, przeciw 
Niemcom zwróconym charakterem przesadzają na­
wzajem różne dzienniki niemieckie. W scenach

hałaśliwych wzięła udział tylko drobna część lu­
dności parysk ie j, będąca przeważnie żywiołem 
przyszłej możliwej Komuny, której się w Paryżu 
może bardziej jeszcze strzegą niż w Niemczech; 
hałasy wszczęte zaś zostały o rozporządzenie rzą­
du, które jenerała Boulangera wysyła w odległy 
kąt Francyi, dlatego właśnie, aby obawy nie­
mieckie uspokoić. Że się policya w sprawę tę za 
nadto nie mięszała, może być błędem w zasadzie, 
tym razem jednak miało tylko ten skutek, że co 
miało wyszumieć, wyszumiało.

W Clermont oświadczył zresztą sam Boulanger: 
„Zajmowałem się polityką, dopóki byłem mini­
strem. Teraz jestem żołnierzem i obchodzić mnie 
tylko będą sprawy mego korpusu.11

Przy obradach w Izbie nad ustawą wojskową, 
przemawiał w sobotę minister Rouvier przeciw 
projektowi komiśyi, mianowicie przeciw ustępowi, 
według którego, w razie mobilizacyi, wszyscy bez­
warunkowo urzędnicy telegrafów, poczt i cła mie­
liby zostawać wyłącznie pod rozkazami ministra 
wojny. Prezes gabinetu mniemał, że w ten spo 
sób naczelny wódz miałby poniekąd charakter 
dyktatora, czego nie chce ani Izba, ani rząd. Rou­
vier sądzi, że wystarczy, jeżeli pod rozkazami mi­
nistra wojny znajdować się będą telegrafiści woj­
skowi i korpus uzbrojonej straży celnej. Izba de­
putowanych zgodziła się na tę zmianę.

Konwencya turecko angielska w sprawie egip­
skiej dotąd, jak  donosi biuro Reutera, nieratyfi- 
wana, rokowania jednak w tej sprawie stanowczo 
nie zerwane.

Drummond Wolff, który się już do wyjazdu 
zabierał, odebrał polecenie od Salisburego, aby się 
jeszcze zatrzymał. Z tej samej przyczyny pozo­
stali też jeszcze w Konstantynopolu Nelidow i 
poseł niemiecki Radowitz, którzy już przed kilku 
dniami wyjechać mieli na dłuższy urlop. Francya 
okazuje podobno skłonność do przyzwolenia na 
ratyfikacyę, jeśli Anglia umówi z nią osobny wa­
runek, że do reokupacyi Egiptu, jaką  sofyie w kon- 
wencyi na pewne przypadki zastrzegła, bez po­
przedniego porozumienia się z Francyą nie przy 
stąpi. W takim razie wolałaby może Anglia, żeby 
się konwencya rozchwiała.

Sułtan zajmuje się podobno w tej chwili myślą 
wytworzenia pewnego rodzaju unii religijnej mię­
dzy Szyjitami a Sunnitami, czyli innemi słowy 
między perskimi a turecko-arabskimi Mahometa­
nami. Myśl ta  była już nieraz poruszaną w inte­
resie wzmocnienia potęgi mahometańskiej, rozbi­
jała się jednak zawsze o opór szacha perskiego. 
Jakiś U lem, który teraz bawi w Konstantynopolu, 
zdołał wreszcie przekonać szacha o wielkich korzy­
ściach, jakie ztąd dla potęgi świata mahometań- 
skiego wyniknąć mogą, a szach przystał nareszcie 
na proponowaną unią. Ulem ten opracował sta­
rannie podstawy, na których zlanie się obu tych 
sekt może przyjść do skutku i utrwalić się, a 
sułtan zajmuje się tym planem bardzo gorliwie i 
zamierza bezzwłocznie poczynić wszelkie przygo­
towania, aby go w życie wprowadzić..

K w estya rzymska.
i .

Świat europejski dyplomatyczny i dziennikarski 
zajmuje się od kilku miesięcy sprawą, którą do 
niedawna poczytywał i ogłaszał jako pogrzebaną 
na wieki. Kwestya rzymska wystąpiła znów po 
siedmnastu latach na porządek dzienny, wprawdzie 
dotąd jako problemat akademicki, trudny, zawiły, 
ale wymagający koniecznego w bliskiej przyszło­
ści załatwienia.

Czy zbudziło się sumienie tych, co dokonali 
gwałtu— lub tych, co przeciw niemu głośnego nie 
podnieśli protestu; albo pośrednio przyłożyli się 
do jego wykonania ? Fenomen to bowiem tern 
dziwniejszy, że o prawa i warunki niepodległości 
papiestwa nie podnoszą głosu monarchowie kato­
liccy, ani też nieśpieszą zastępy rycerstwa chrze-

ściańskiego. Przeciwnie w narodach, obozach i 
stronnictwach odznaczających się wiernością wobec 
Stolicy Śej.tam, zkąd wychodzili ochotnicy na pola 
Castel Fidardo, Mentany i pod mury Rzymu— 
tam panuje dziś cisza, jakby niedowierzanie. Na­
tomiast ci, co pchali bersaglierów włoskich ku 
Porta pia  i na ponte Mole z okrzykiem: Roma
Capitale! stronnictwa i organy zjednoczenia wło­
skiego, oraz ci, co w czasie soboru watykańskiego 
i wobec ostatniego konklave rozsnuli zdała sieć 
intryg, aby obalić papiestwo — dyplomacya i _ pu­
blicystyka pruska, zdają się najgorliwiej zajmo­
wać owym problematem kwesty i rzymskiej.

W Revue des deux Mondes p. Melchior de Voguć 
w artykule pełnym blasku i szerokich poglądów 
opowiada, że patrzał na uroczystość intronizacyi 
Leona X III w kaplicy syxtyńskiej.

„Był to obchód ponury i głuchy. Z wysokości 
sklepień Sybille i Prorocy Michała Anioła zdawali 
się rzucać smutne przepowiednie pochodowi, który 
mącił ich spokoj. Dzwony milczały— a wielu z nas 
zapytywało, czy nie jesteśmy świadkami końca ra ­
czej niż początku — nie jeden powtarzał: „patrz­
my bo to może ostatni Papież. “

Po ośmiu latach ten sam publicysta powraca do 
Rzymu: „na horyzoncie wiecznego miasta urosła 
olbrzymio postać starca. Z wszystkich ust słychać 
tylko o Papieżu, jego władzy, jego znaczeniu eu- 
ropejskiem. Dość otworzyć jakikolwiek dziennik, 
lub przejść przez salon polityczny, aby się prze­
konać, że W atykan jest obecnie jednym z głó­
wnych centrów dyplomacyi europejskiej, że w nim 
jest ognisko najważniejszych spraw świata.11

Co sprawiło tę zmianę? Złudzeniem słabej wia­
ry było wrażenie upadku i przepowiednie bliskie­
go końca. Takie wróżby i takie groźby powtarzały 
się w historyi Kościoła w każdem niemal stuleciu 
od Juliana Apostaty do tych mocarzy lub tych 
kacerzy, którzy potęgę papiestwa skruszyć usiło­
wali. Od stu lat zwłaszcza Klemens XIV, Pius VII, 
a najbardziej Pius IX  ileż razy patrzyli na sro­
motny upadek tych, co ich pozbawiali praw, wol­
ności i władzy, ileż potęg legło u stóp tej potęgi, 
która wśród klęsk i materyalnej niemocy, odnosi 
tryumfy i nowe zdobycze wtedy, gdy na nią naj­
cięższe wymierzano ciosy.

Kwestya rzymska nie została we wszystkich 
obecnych rozprawach konkretnie sformułowana — 
tern mniej nikt dotąd nie wynalazł modus roz- 
jemstwa między prawami Stolicy św ., a stanowi­
skiem faktycznym, na jakifn opiera się państwo 
włoskie; objawiło się tylko instynktowo poczucie 
potrzeby reiigijno-cywilizacyjnej i historyczno-pra 
wnej. Zaczęto rozumieć, że skoro papiestwo po­
zbawione podstawy materyalnej i władzy doeze 
snej nie runęło pod ciosami, owszem jego wpływ 
i potęga się wzmaga, trzeba mu stworzyć jakieś 
warunki bytu. Uśmierzyły się namiętności, kwestya 
weszła w stadyum dyskusyi. Zapisujemy skrzętnie 
tej dyskusyi objawy — ale sprawa akademicko 
rozbierana ma dla naszego społeczeństwa najdo­
nioślejsze znaczenie zasadnicze, nie zawsze jasno 
i zdrowo rozumiane.

Gdy tajne związki i wpływy dyplomacyi wrogiej 
Kościołowi poruszyły kwestyę rzymską, wyjątkowe 
tylko umysły i duchy w Polsce całą jej doniosłość 
ogarnęły. W  tej kwestyi sumienia katolickiego, po­
wszechnego interesu wiary, prawa historycznego naj­
starszego na świecie, a mającego tę sanckyę, jaka  pły­
nie z urzędu namiestnikostwa Chrystusowego, po­
dzieliły się opinie i stronnictwa. Szczupła tylko 
garstka Polaków stanęła w szeregach walczących za 
tak świętą a bliską sprawę, choć nie szczędziliśmy 
krwi polskiej za sprawy wątpliwe i niegodne. 
Nazwę ultramontanina postawiono wówczas jako 
antitezę patryoty i narodowca. Długo bałamucono 
opinię sztuczną analogią praw historycznych pol­
skich z dążeniem jedności włoskiej. W yjątki ty l­
ko, ale najwyższe i najszlachetniejsze w narodzie 
pojmowały, jak  błędnem jest to zestawienie, jak  
żywotną dla katolickiej Polski jest sprawa nie­
podległości papieskiej i spuścizny Piotrowej.

Okrom znakomitych postaci zakonnych i grona

mężów,, piętnowanych mianem ultramontanów — 
Zygmunt Krasiński w poetycznem uniesieniu uka­
zywał, jak  na polskich szablach opierała się waląca 
kopuła św. Piotra — a Józef Szujski jeszcze stu-” 
dentem uniwersyteckim z Wiednia pisał do przy­
jaciela: „zamiar wyzucia Papieża ze spuścizny 
Piotrowej da się tylko porównać z niegodziwością 
planów rozbioru'Polski przed stu laty".

Dziś po ośmnastu la tach , gdy odwalono znów 
kamień faktu dokonanego i poruszono kwestyę 
rzymską -— nie będzie zbyteeznem, owszem ko- 
niecznem dla opinii katolickiej w naszem społe­
czeństwie, przypomnienie faktów i wyjaśnienie za­
sad, czem sprawa rzymska dla nas i jak  wobec 
niej stać winniśmy.

Adres Bułgarów do Ojca św.

Artystycznie wykonany ad res , który katolicy 
bułgarscy wystosowali do Ojca św., nosi datę uro­
czystości ŚŚ. Apostołów Słowiańszczyzny: Cyryla 
i Metodego, i brzmi wedle przekładu, przesłanego 
wiedeńskiemu Vaterlandowi, jak  następuje: 

„Ojcze Święty! Ze wszystkich stron świata do­
chodzą Cię najszczersze życzenia i najserdeczniej­
sze powinszowania z powodu pięćdziesiątej ro­
cznicy Twego kapłaństwa. Pan Bóg wybrał Cię 
na swego kapłana i ustanowił Cię najwyższym 
Pasterzem swej trzody, którą tu na ziemi przed­
stawia Kościół katolicki.

Jako drobna cząstka trzody Chrystusowej, sta­
jemy i my, Ojcze św., przed Tobą, aby Ci w naj­
głębszej czci złożyć nasze najuniżeńsze życzenia. 
T ak głęboko atoli odczuwamy nicość w łasną, że 
nie mielibyśmy odwagi wystąpić przed Tobą, gdy­
byśmy nie czerpali otuchy z zasług i wysokiej 
protekcyi naszyeh świętych, Braci Cyryla i Meto-

ci modlą się za nas do Boga, i że ich świetne 
imiona będą dla nas najłepszem poparciem przed 
Namiestnikiem Chrystusa na ziemi, rzymskim Pa­
pieżem.

W iara chrześcijańska, którą święci Bracia Apo­
stołowie szerzyli pomiędzy poszczególnemi szcze­
pami słowiańskiemi na zachodzie i północy, była 
także wiarą naszych ojców, i pozostała nam po 
nich w spuściznie, ćhociaż niestety Znaczna część 
naszch pobratymców odszczepiła się od tego pra­
wowiernego i prawdziwego wyznania wiary, któ­
rego metropola znajduje się w sławnym zdawien- 
dawna Rzymie. Czasy atoli rozdzieliły nas nietyl- 
ko pod względem kościelnym i nasza ojczyzna 
także uległa poćwiartowaniu i spędziła cały sze­
reg wieków w niepewności, czy jeszcze kiedy za­
świta dla niej pomyślniejsza przyszłość.

Nadszedł jednak — Bogu niech będą za to 
dzięki — czas, w którym zaczęliśmy się jedno­
czyć jako członki jednego narodu, jako części je ­
dnego państwa. Okoliczność ta powoduje nas do 
skierowania naszych myśli także ku  zjednoczeniu 
pod względem kościelnym — i  to pod egidą na­
szej świętej Matki, Kościoła katolickiego.

W tej mierze pokładamy wielkie i niewzruszo­
ne nadzieje w naszych ŚŚ. Braciach Cyrylu i Me­
todym, i w ich wstawieniu się do Boga.

jedność kościelna, którą głosili ci obydwaj 
święci mężowie, jest naszym ideałem, ich modli­
twy są naszemi nadziejami, a ich zasługi naszem 
pocieszeniem, że nadejdzie czas, w którym będzie 
jeden pasterz i jedna owieczka.

Prosimy cię przeto, Ojcze święty, połącz mo­
dlitwy Twoje z naszemi w tym dniu wielkiej u- 
roczystości, w którym składać będziesz Najwyż­
szemu bezkrwawą ofiarę O łtarza; niech naród 
bułgarski zjednoczy się cały i pod względem 
kościelnym, i niech Wszechmocny zleje wysoką 
łaskę Swoje na wszystkie szczepy słowiańskie, 
aby im weszła gwiazda prawdziwej wiary chrze- 
ściańskiej!

Znamy Cię, Ojcze św., jako szczerego i serde

cznego przyjaciela Słowian, co mianowicie jasno i 
ujmująco wypowiedziałeś w encyklice „Grande 
m u n u s w którćj przed sześciu laty ogłosiłeś ca­
łemu chrześciańskiemu światu sławę świętych Cy­
ryla i Metodego. . .

Umiemy również ocenić niezwykłą doniosłość 
tej wielkiej i wspaniałej uroczystości jubileuszo­
wej, która nasuwa nam przed oczy cały szereg 
Twych świetnych czynów, dokonanych w ciągu 
pięćdziesięciu lat Twej kapłańskiej pracy,^ czy­
nów znakomitych tak pod względem religijnym, 
jak  i politycznym.

Dlatego życzeniem naszem było, złożyć Ci 
w darze, jako wierne dzieci, to, co mamy najdroż­
szego — nasze serca. Równocześnie z milionami 
katolików zasyłamy najgorętsze modły do Naj­
wyższego, aby Cię w najdłuższe lata darzył zdro­
wiem i pomyślnością; obyś po tym złotym jubi­
leuszu żył jeszcze długo, działając wzniośle i 
świecie!

Niech Bóg błogosławi Twoje czyny, dokonańe 
na pożytek i chlubę świętego Kościoła katolickie­
go. Obyś, Ojcze święty, jako Najwyższy Pasterz 
Kościoła Chrystusowego ujrzał dojrzewające wszyst­
kie owoce swych gorących modłów i zasług nie­
zmiernych !

Niech Cię Bóg darzy swą pomocą!
Święci książęta Apostołów Piotrze i Pawle _ i 

Wy Świeci Bracia Cyrylu i Metody módlcie się 
do B oga‘o zjednoczenie Kościoła Chrystusowego! 
Ojcze Święty! Błagamy Cię w końcu na kolanach 
o Twoje święte błogosławieństwo.11

(Następują podpisy.)

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Lwów 11 lipca.

(Zmiana § 1 krajowej ordynaeyi wyborczej. — Obwało­
wania Wisły pod Chwałowicami. — Udział krakowskiej 
państwowej szkoły przemysłowej w wystawie krajowej.— 
Komisya sędziów Wystawy krakowskiej. — Nowa kolej 

ku Węgrom).
Sankcyę otrzymał uchwalony na zeszłorocznej 

sesyi sejmowej projekt ustawy, zmieniający jeden 
ustęp § 1 krajowej ordynaeyi wyborczej w ten 
sposób, iż w przyszłości nie Zaleszczyki, jak  do­
tąd , lecz Czortków ma być miejscem wyboru po­
słów z kuryi wielkiej posiadłości obwodu Czort- 
kowskiego. Ustawą tą uchylony zostaje stan w każ­
dym razie anormalny, bo jeden tylko obwód czort- 
kowski wybierał posłów sejmowych z kuryi wię­
kszej posiadłości niejako poza domem. Kiedy or- 
dynacya sejmowa wchodziła w życie, stan ten a- 
normalny był do pewnego stopnia uzasadniony, 
gdyż Czortków był wtedy mieściną bez porządne­
go lokalu, w którym mogłyby się wybory odby­
wać , a Zaleszczyki natomiast posiadały taką wyż­
szość pod tym względem, że rząd umieścił tam 
władzę obwodową. Dziś, kiedy Czortków wzrósł, 
wypiękniał i wszedł w kontakt z całym światem 
jako stacya kolejowa, słusznie zareklamowano dlań 
charakter miejsca wyboru. Zaleszczyki, położone 
na samym krańcu Galicyi od strony Bukowiny, 
nie mogły się już dłużej utrzymać na dotychcza- 
sowem stanowisku swojem wobec Czortkowa, le­
żącego w środku całego okręgu wyborczego. —- 
Uchwalając ustawę, o której tu m owa, uchwalił 
Sejm zarazem rezolucyą, wzywającą rząd , aby 
także państwową ordynacyę wyborczą zmienił tak, 
by posła Rady państwa z kuryi większej posia­
dłości wybierano nie w Zaleszczykach lecz w Czort- 
kowie. Minister spraw wewnętrznych uznał zupeł­
nie słuszność tego żądania, za którem w pierw­
szym rzędzie już sama konsekweneya przemawia. 
Wniesiony zatem zostanie także i w Radzie pań­
stwa projekt noweli do ordynaeyi wyborczej, którą 
Czortków uzyska należne sobie prawo także co do 
wyborów do Rady państwa.

Ministerstwo rolnictwa przyznało ze zwyczajne­
go funduszu dotacyjnego na melioracye kwotę

Pan Wołodyjowski.
p o w i e ś ć

H en ryk a  S ienkiew icza .

(23)
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(Ciąg dalszy).
— Jak się masz? — wołał pan Zagłoba. — 

Rad-em ci w twoim domu, jakoby w moim wła­
snym! Niech ci się przypatrzę!... ha! pomizernia- 
łeś! czy nie jakowe amory?.. Dalibóg pomizernia- 
łe ś ! Wiesz ? Michał do chorągwi wyjechał. O, toś 
wybornie uczynił, przyjechawszy. Michał o klasz­
torze już nie myśli. Bawi tu jego siostra z dwiema 
pannami. Dziewki jak  rzepy ! Jedna Jeziorkowska, 
druga Drohojowska. Dla Boga! panna Krzysia tu 
jest! Przepraszam waćpannę, ale niech temu oczy 
wylezą, kto wam gładkości zaprzeczy, a na wać- 
paninej już się ten kawaler poznać musiał.

Ketling skłonił po raz trzeci głową i rzekł z u- 
śmiechem:

— Zostawiłem dom cekhauzem, a zastałem go 
Olimpem, bom boginię ujrzał na wstępie.

—• Ketling! jak  się masz! — zawołał po raz 
wtóry Zagłoba, któremu mało było jednego po­
witania, i znów chwycił go w objęcia.

— Nic to! — m ówił— hajduczkaś jeszcze nie 
widział! Jedna gładka, ale i druga miód, miód! 
Jak  się masz, Ketling! Daj ci Boże zdrowie! Będę 
ci mówił, ty! dobrze? Staremu poręcznie. Radeś 
z gości, co? Pani Makowiecka tu zjechała, bo o 
gospodę czasu konwokacyi było trudno, ale teraz 
już łatwiej, i pewnie się wyniesie, bo z pannami 
w kawalerskim domu mieszkać nie wypada, żeby 
ludzie krzywo nie patrzyli i żeby jakowego gada­
nia nie było...

— Na Boga! Nigdy na to nie pozwolę! Jam 
Wołodyjowskiemu nie przyjaciel, ale bra t, zatem 
panią Makowiecką, jako siostrę, przyjąć pod da­
chem mogę. Do waćpanny pierwszej o instancyę 
się udaję, a jeśli trzeba, to i na kolanach będę 
o nią błagał!

To rzekłszy, klęknął przed Krzysią, i chwyciw­
szy jej rękę, do ust przycisnął, a patrzył w jej 
oczy błagalnie, wesoło i smutno zarazem; ona zaś 
poczęła płonić się, zwłaszcza, że Zagłoba zaraz 
wykrzyknął:

— Ledwie przyjechał, już przed nią na kola­
nach. Dla Boga! powiem pani Makowieckiej, żem 
was tak zastał! Ostro, Ketling!.. Krzysiu! poznaj 
waćpanna dworski obyczaj!

■ Jam dworskich zwyczajów nieświadoma! — 
szepnęła w największem zmieszaniu panna.

— Mogęż liczyć na instancyę? — zapytał Ke­
tling.

— Wstań waćpan!..
Mogęż liczyć na instancyę? Jam brat pana 

Michałowy! Jemu się krzywda stanie, gdy ten dom 
spustoszeje) ’

— Na nic tu moja chęć — odrzekła przytomniej 
Krzysia chociaż za waćpanową wdzięczną być 
muszę.

— Dziękuję!— odparł Ketling, przyciskając do 
ust jej rękę.

— Ha! mróz na dworze, a Kupido golec; wsze­
lako tak myślę, że byłe się tu dostał, to w tym 
domu nie zmarznie — zakrzyknął Zagłoba.

— A widzę już: od samych wzdychań odliga 
będzie! Nic! tylko od wzdychań!...

—- Daj waćpan spokój! — rzekła Krzysia.
— Dziękuję Bogu, żeś waćpan jowialnego hu­

moru nie utracił — rzekł Ketling — bo wesołość, 
znak zdrowia.

— I czystego sumienia i czystego sumienia! — 
odparł Zagłoba. — Mędrzec pański powiada: „Ten

się drapie, kogo swędzi,11 a mnie nic nie swędzi, 
przetom wesół! O! do stu bisurmanów? co to ja 
widzę? Wszakżem to ciebie po polsku widział, 
w rysim kołpaczku i przy szabli, a teraześ się 
znowu na jakowegoś Angielczyka przemienił i na 
cienkich nogach, niby żóraw, chodzisz.

— Bom w Kurlandyi długi czas siedział, gdzie 
polskiego stroju nie zażywają, a teraz dwa dni 
spędziłem u angielskiego rezydenta w Warszawie.

— To z Kurlandyi wracasz?
— Tak jest. Przybrany rodzic mój zmarł i 

tamże mi majętność drugą zostawił.
— Wieczny mu spokój! Katolik-że on był?
— Tak jest.
— To przynajmniej masz pociechę. A nie po- 

rzucisz-że ty  nas dla owej kurlandzkiej substancyi?
— Tu mi żyć i um ierać! — odrzekł, spojrzawszy 

na Krzysię, Ketling.
A ona spuściła zaraz swe długie rzęsy na oczy.
Pani Makowiecka nadjechała o zupełnym już 

mroku, a Ketling wyszedł aż przed bramę na jej 
spotkanie i prowadził ją  do domu z takiem usza­
nowaniem, jakby księżnę udzielną. Chciała była 
zaraz na drugi dzień szukać sobie innej gospody 
w samem mieście, ale na nic się nie przydał jej 
opór. Młody rycerz póty błagał, póty się na swo­
je  braterstwo z Wołodyjowskim powoływał, póty 
klękał, aż zgodziła się i nadal u niego zamieszkać. 
Ułożono tylko, że i pan Zagłoba czas jakiś je ­
szcze zostanie, aby swą powagą i wiekiem nie­
wiasty od złych języków zasłonić. On zgodził się 
chętnie, bo do „hajduczka11 niezmiernie się przy­
wiązał, a przytem zaczął sobie pewne plany w gło­
wie układać, które koniecznie jego obecności wy­
magały. Dziewczyny obie były rade, a Basia od- 
razu otwarcie po stronie Ketlinga wystąpiła.

— Dziś i tak się nie wyniesiem — rzekła do 
wahającej się pani stolnikowej — a później, czy 
jedna doba, czy dwadzieścia, to już wszystko jed n o !

Ketling podobał się jej zarówno, jak  Krzysi, bo 
on się wszystkim niewiastom podobał; Basia przy­
tem nigdy dotąd nie widziała zagranicznego ka­
walera, prócz oficerów cudzoziemskiej piechoty, 
ludzi mniejszej szarży i dość prostych — więc 
obchodziła go wokoło, potrząsając czupryną, roz- 
dymając chrapki i przypatrując mu się z dziecin­
ną ciekawością, tak natarczywą, że aż usłyszała 
cichą naganę od pani Makowieckiej. Ale mimo 
nagany, nie przestała go badać oczyma, jakby 
chcąc jego wartość żołnierską ocenić, a wreszcie 
poczęła wypytywać o niego pana Zagłobę:

— Wielki-ż to żołnierz ? — spytała po cichu sta­
rego szlachcica.

— Że i znamienitszy być nie może. Widzisz, 
eksperyencyę ma niezmierną, bo od czternastego 
roku życia przeciw Angielczykom rokoszanom słu­
żył, przy prawdziwej wierze stając. Szlachcic też 
to jest wysokiego rodu, co i po jego obyczajności 
snadnie poznać możesz.

— Waćpan go widział w ogniu?
— Tysiąc razy! Będzie ci stał, ani się zmar­

szczy; konia czasem po karku poklepie i o afek­
tach gotów gadać.

—  Zali moda wtedy o afektach rozmawiać? co?
— Moda wszystko czynić, przez co się kontempt 

dla kul okazuje.
. —• No, a w ręcz, w pojedynkę, równie on 

wielki ?
— Ba, ba! szerszeń jest, niema co gadać!
— A panu Michałowiby wytrzymał?
— A, Michałowiby nie wytrzymał.
— Ha! — zawołała z radosną dumą Basia — 

wiedziałam, że nie wytrzyma! zaraz pomyślałam, 
że nie w ytrzym a!

I  poczęła w ręce klaskać.
— Tak-że to przy Michale się oponujesz? — 

pytał Zagłoba.

Basia potrząsnęła czupryną i um ilkła; po chwili 
dopiero ciche westchnienie podniosło jej piersi.

— Et! co tam! Radam, bo nasz!
— Ale to sobie zauważ i zakonotuj, hajduczku — 

rzekł Zagłoba — iż jeśli na polu bitwy trudno o 
lepszego, niż Ketling, tedy dla niewiast jeszcze 
on bardziej periculosus, które się w nim dla jego 
urody zapamiętale kochają. P raktyk też to i w a- 
morach znakomity.

— Powiedz to waćpan Krzysi, bo mnie amory 
nie w głowie — rzekła Basia i zwróciwszy się do 
Drohojowskiej, poczęła wołać: — Krzysiu! Krzy­
siu! Chodź jeno na słowo!

— Jestem — rzekła panna Drohojowska.
— Pan Zagłoba powiada, że żadna panna nie

spojrzy na Ketlinga, żeby się zaraz w nim nie
rozkochała. Ja  już go obejrzałam na wszystkie 
strony i jakoś mi nic, a  ty, zali już co czujesz?

— Baśka! Baśka! — rzekła tonem perswazyi 
Krzysia.

— Spodobał ci się, co?
— Daj spokój! statkuj! moja Basiu, nie powia­

daj byle czego , bo właśnie pan Ketling się przy­
bliża.

Jakoż Krzysia nie zdołała jeszcze usiąść, gdy 
Ketling zbliżył się i spytał:

—- Wolno się do kompanii przyłączyć?
— Wdzięcznie prosim — odpowiedziała Jezior­

kowska.
— Więc śmielej już spytam, o czem była roz­

mowa?
— O amorach! — wykrzyknęła bez namysłu 

Basia.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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wei w W f V̂  î pa^ twpwej szkoły przernysło-1 nych bogatszych prowincyach. (Mowa tu o kores -  „ V e d e t t e /  wojskowy dziennik, wychodzą^ w szetó^ ' S * ł " ^ 5 WA""" ™ „nmwv komisvi
r e Js z L K aWled - aJ° ^ eJ KZ tylkopow oduJpondency, wiedeńskiej petersburskiego K ra ju .)  w Wiedniu, powtórzył t  Czasu  opis przeglądu I pułku -  T « M S n S r iS n .  w murnen. aacaeuuK n ,-, - ~
o L a n W v  Z? J JC S1§ • Cme -yUm T  • i”' 6. a °-r*eCZ P°b01CZQa- Publicystów polskich ułanów przez Najd. Następcę tronu, odbytego na Bło- s y W k i e g S X o ^ S u ^ t H ^ a c y i  zabytków m. Krakowa do celów nauko-S  ̂ uf taka eT a k r d Z d n,b y r t n i ^ S P k k a  d«“ ^ a c 7jny cha- niach k r a k o w sk i 3 jS S g S S £ ^ S S ^  TS&TSZ, -y c h  takiej, jak ja posiada wiele już mias na

w  » * ,  . . .  • ,  ' • , H *  *  p * ™ *  “ hem  W ^  »b r a r f >- 1 » I  pułk u,.niwod chwili otworzenia go | do 120 o.db w SodmWskiei Z i c , ^ S . Ł o i / o  S4tow » m otyw ow anego Im d le ta  kom isyi n a  ro k
b ól re£ aIaanna’ wy danego przez m inister- zaledw ie a rcyksiążę  opuścił G alicyę, u k az a ły  się w r. 1791 w Galicyi, był zawsze jednym  z najdziel- w górach i okolicach W iernego 66 ogółem 206 osób Ip rzy sz ły ’ odczytanego  przez se k re ta rza  kom isy i

praw o t ó a i i n i a ' p riw o d n icT ą ce g o Zek ^ 'm i s ^ s ę , śHwe rw tan ie ^ 7 ^  21 p ^ aze t k rak o w sk ich  n a  zło- niejszych pułków kawaleryi austryackiej i pierwszym i  których 107 dzieci. W  W iernem ’było gmachów mu- p - S tan is ław a T o m kom cza , i uchw alili p r z e ło ż y ć  
• • f  - , } sę . e py tan ie  N ow ej P ressy, czy lo ja lność i przy- pomiędzy ułanami nietylko co do liczby porządkowej rowanych 1799 w  nodmieiskiei stanicv 139 w szy  U °  z a  pośrednictw em  W ydzia łu  I  Z arząd o w i A ka

o n 1 W  •' w iązan ie u jaw nione przez P o laków  odnosi się ty l pułku, lecz również pod względem waleczności i za- stkie te gmachy runęły Zabudowania drewniane 1839) dem ik N astępn ie  k ilk u  członków  kom isy i udzie
p. N am iestn ik  m ianow ał JE . hr. W łodzi-1 ko do d y n asty , habsbursk ie j, czy też rozc iąga  | sług wojskowych. |  S  «*? kom unikatów  w sp raw ach  dotyczących  h istolaminu

d irw ys ^ s a r ese" komi8,i ,?“ w 1“„ d tw td f  n ^ n 1? 1?°rrkies°: f c L “  * -■1795 — * • * • * " * < - — b s t u s t s m *  « f .  * “ c/K« F nstflebv  ; n „ Qfotl-c,i r r  • I ®zczer3 odpow iedz na to py tan ie , było  rzeczą na- dnego szwadronu tegoż pułku zdobył dla siebie pod licząc woiska* ludność miasta 118 000 głów bez wóisk) I zw racał uw agę na p iękną  m ajo likow ą figurę polichro-

d e c k i z Jasia o trzym ali od m inisterstw! *— * .  b»  dach,,. B m ig je z io r , Issy k -K u lj5 “ ^ ' . “ 'T ?

aiu iuvf wiu »w łou^i voiiMiiii xii oci n aj I

jeden ozwo enie mmis eiya ne opiewa na iok ko każe^przypuszczać, iż Polacy wiedzą dobrze, dzielności korpusu oficerów i waleczności pułku uwa- nieszczęście dotknęło niespodzianie biedne miasto. sty> obywającego liter M. L., pojawiającego się
jkogo^ w ita ją  serdecznie,^ w  k im  p o k ła d a ją  n a d z ie - |ż an e  być może. Lanca ułana tego pułku w bitwie pod j   W yjazd B o u la n g era .  W dniu 8 b m. w ieczo-lw P ° lsce n a  początku  X V I w ieku , a  Jc tó ry m  bę-
je . Czy je d n a k  te  nadz ie je  będą m ia ły  re a ln ą  Neresheim przeszyła serce słynnego Latour d ’Auvergne, I rem miał opuścić Paryż jenerał Boulanger b y 'u d ać  dzie m oże M ichał Lencz z K itringen . P odczas g d y  

N ajj. P an  postanow ieniem  z dn ia  5 lip c a  b. r  nadchadz^cy ch w ypadków  -  to inna owego „pierwszego grenadyera F rancyP  —  a kole- L ie  na nowe swoje stanowisko do Clemońt-Ferrant. obraz JeS° k rak o w sk i z d a tą  1522 (w k ap licy  N a-
zam ianow ał rad c ę  w yższego  sądu k rajow ego  w  K ra- R f  at - V  • , • • , beństwo w pułku zachowywane było tak dalece, iż Dzień przed wyjazdem i w sam dzień wyjazdu sk la -1 w rócenia św . P aw ła  n a  niższej w ieży M aryackiej),
kow ie, A dolfa B r a s  o n  a ,  radcą  w yższego sądu  1 n™*® •;P° leimiZU',ą, 7Z. korespon- gdy w jednej z potyczek 1849 r. porucznikowi Bo- dano jenerałowi* bezustanne wizyty. D. 8 policya pa- P,od w zględem  artystycznym  m niejszą m a w artość,
przy  k rakow sk im  sądzie krajow ym , a  rad cę  sądu  w ni “  v  i ozn ansk,^ °  ~  do |haczowi zastrzelono konia i padł ciężko ranny n a | rySka musiała rozwinąć niesłychana czynność wobec lobraz p oznańsk i z r. 1507 okazuje w ybitn ie  w p ływ
krajow ego , S t tu tW a w a M ,,  e r , ,  w  K r ,  to w i l ,  pro- C T K * 7  ^  
k a r a to r ,  paostw a, M aurycego S i e g l e r a v . E  b e r s -  n ie w ds ięcaność po
w a i a ,  w Kzeszowie, a  następn ie  radców  sądu  w r t o i s  1Q3n  “ . r  “ | — ..............................  “ “ “ “J"  '-luei-aia, poematy o mm, nasiaaowane z cyny piecio-1 , - ,  , .. - T , . .
k rajow ego, B ogum iła N o w o t n e g o  i M ichała Ga- Ts andr a ' n i ł * ’ a  po ustępstw ach  A le przypomniał znowu w tym  pułku czasy dawnych tur- frankówki, któFe miały na jednej stronie herb Fran- ze sobił . z N orym bergii. J e s t je szcze trzeci zn an y  
b ry e la  K r z e c z o w s k i e g o ,  w  K rakow ie, o raz wdavvać sfe tn l  l ,  ^ z p r a w ę  histo- mejów i rycerskich pojedynków. Rotmistrz T u ryb iuszL y i, na drugiej zaś głowę Boulangera. Minister wojny a  a a s  { eS °  obraz w  K ielcach (św . W o jc ie ch );
Ju liu sza  C h i t r y  y. F r e y s e l s f e l d ,  w  T arno- w s z y s tk i^ o  co ohecnie d l l  /S dnT n! g ° £  Sambora) zetknął się z jednym  plutonem zaprosił na śniadanie Boulangera, ten wszakże odmó- byl f e.°  L eacz m aIarze“  nadw ornym  b isk u p a  K o­
wie, radcam i w yższego sądu  krajow ego w K ra- J  3 2  L v !  n n l  ■ J w dzięczno- swojego (drugiego) szwadronu, na drodze do Borgo- wił. Przed odjazdem nalyońskim  dworcu było 2 5 - 3 0  h a s k i e g o ,  k tó rego  też herb  n a  obrazie poznańsk im

.............................................4------ 1 ^o 'akow  Kosya podejmuie. IV®rcelllJ ze h a d ro n e m  piemonckich ułanów pułku tysięcy osób.' Rozrzucano karty z hasłem odwetu. I P°m ieścił; a byłby to jeden z nuder rzailkrnh wy-
„Nizza, pod wodzą kapitana de Morteo. Zoczywszy Tłum śpiew ał: Cest, Boulanger, qu i nous f a u t \  Padków  odnalezien ia dzieł m alarza , k tó rego  nazw i- 
się , obadwaj komendanci pochwycili od żołnierzy lance Gdy Boulanger nadjechał rozległ sie okrzyk- Niech sko wpisanem  je s t w  ak tach  m iejsk ich  k rakow - 
i najeżywszy je , wyskoczyli naprzeciwko siebie, gdy L y je !  Jenerała wyniesiono z powozu i obnoszono p o | sk ic b ’ w  sPosób okazujący , że go za  coś lepsze- 
tymczasem ich oddziały stanęły w oddaleniu spokoj- peronie. Na peronie tłum połamał baryery, powybijał p 0 od innycb  cechow ych w spółcześni uw ażali
me, oczekując rezultatu tej niezwykłej walki dowódz- drzwi szklanne i wpadł do halli masą. Naczelnik P re leg en t obiecuje je szcze dalszych  b ad a n  sw ych
ców. W pojedynku zmógł Siatecki kapitana de Morteo, zrozpaczony kazał pociągowi ruszyć ale tłumy rzu- w ynik i n ad  X  postacią  udzielić kom isyi.

Wvktarl hchilifnruim , v  n  + , o ,  , P ^eszy ł lancą i zwalił na ziemię, a krzyknąwszy na ciły się za pociągiem, wtargnęły do pustych przedzia- P r0 ^  M aryan Sokołow ski z uw agi n a  zam ierzo- 
I , / .  nauim acyjny a . Dr Eustachego 8  k r o- swoich ułanów, uderzył na przeciwstojący szwadron I łdw w wagonach powchodziły na dachy maffazynów I ny  w .Viazd k ilk u  członków  kom isyi w  różne oko-

P orządek  dzienny XXI Walnego zgrom adzen ia  To- c l ,o  w s f l e g °  ołtarzu chrześciańskim w pierw- i zmusił go do ucieczki, przyczem 2 nieprzyjaciel- i wagonów Dowiewały chorągwiami Roiilane-cr mimiał lice P o lsk i, po leca im  n iek tó re  p rzedm io ty  i kw e- 
w arzystw a Pedagogicznego W S tan isław ow ie. 8zy°b wiekach naszej ery odbył się w dniu dzisiej- skich oficerów i 8 żołnierzy poległo. I onuścić swói wagon i wsiąść na Inknmntvwp Trtćra I sty e do zb ad an ia  d la  celów  kom isy i. W reszc ie p.
Dnifl 17 linen n r^ io v r l ,ir, • i szym w amfiteatralnem auditorium w „Collegium no- W  r. 1866 przypomniał również pułk I ułanów swą I niezwłocznie odjechała sama Pociąg zaś ruszyć mógł I Tm nkow icz przed łożył k ilk an aśc ie  tab lic  p lanów
D nia 18 lioca rnnn a o-aó ^  ąnisJawown.. vum wobec licznego grona profesorów i docentów dawną tradycyjną waleczność, a wspomnienie o tym I dopiero w dwie godziny nóżniei gdyż mnóstwo ludzi 17 zdj§ ć arch itek ton icznych  dokonanych , z je g o  po-

nabożeństw o w kościele łoe i W e d  uroczyste  Uniwersytetu z przeszłym, przyszłym i teraźniejszym pięknym pułku, czysto galicyjskim, a dzisiaj krakow- rzucało się na szyny i z wielką trudnością iedynie lecen ia  przez p. J a n a  Z ubrzyckiego  z budynków
nabożeństw o w kościele łac. i ka ted rze  ru sk ie j. rektorem na czele i wobec poważnego zastępu uni- skim, kończy autor artykułu V edelty  pochlebnemi cy- udało sie J t J  Z y l c i l  tor z t o t  1 ?  t o i !  W ^ c h  św. D u ch a , k tóre, ja k o  m a jące  pra-
P ierw sze  posiedzenie o godzin ie 10 rano w sa li  wersyteckiej młodzieży. W ykład ten habilitacyjny tak tatami pułkownika de Brack i życzeniem, aby temu mjał Boulanger otrzymać uderzenie w plecy Po od- wdziwJł n au k o w ą w artość  i ja k o  rzeczy  p iękne ,

teatralnej. I ^  form^ . zy8.kał 0^ ÓIne uznanie i wy- pułkowi o historycznych żółtych ułankach zwrócone jeżdzie jenerała tłumy przeciągały ulicam i; pojawiały kom isy§ cał{ł w  w
1) Powitanie uczestników zjazdu przez repre- n\. i J7 d° ,oklaskl- . „ jbyo mogły dawne proporce i lance, z któremi na polu lsje nawet okrzyki: Na pałac Elyzejski! Przedsię-

zentacyą miasta. I chirurgii w TTniwprsJton^161!’ D-°̂ "J0 “ 'ąnowany pro:fesor stu bitew tyle złożył dowodów odwagi i męztwa. I wzięto liczne aresztowania. Jest-to przygrywka zna-1 Komitet artvstvcznv Wvstawv krajowej odbył
2) Z ag a jen ie  posiedzen ia przez prezesa. W  ‘ na8‘ępca ? A  T  Ru?  k?P lelow y 0sta tn ia  lista Sości zdr°jo- cząca do święta narodowego, które się odbywa dnia wcS j  ^ n o s T e d S e  1̂ na  k S  S w o d n i c z ą c y
3) S p raw ozdan ie  z całorocznej czynności Za- P “ kiiliczu, przybył już do naszego miasta. O ile wych w Krynicy przybyłych na kuracye od dnia 28 L  iiDca, J w czoraj posiertzem e n a  Rtorem przew oam czący ,

rządu  głów nego, referen t K arol R aw er nam wiadomo> nabawi tutaj Dr Rydygier tymczasem czerwca do 6 lipca wykazuje 182 rodzin, czyli 3 2 2 1 _  Poszanow anie wolności osobistej w Anolii w zast| P s t' ! ie Ptyr. M atejki hr. Z. C ieszkow ski,
’ Prf ez kilka dni, ażeby na wezwanie dziekana Wy- osób ; w Iwoniczu 82 rodzin, czyli 182 n W  w z J * .  . . " I ! ? ? " 0" ! 1" 1.8* ̂ „ 1 ? “ ?!.. °_*® „ . i ,  "  1An9. 11' I Podał do _ w iadom ości, że liczba odebranych  zgło-

działu lekarskiego rozpatrzeć się w planach nowej gestowie 32 rodzin, czyli 62 osób.

/  -  J ------- -------O  ,1  ^  ' O  ^  * '  Łł)

kowie; nakoniec, nadał prokuratorowi państwa, 
Karolowi C i e ś l i ń s k i e m u ,  w Nowym Sączu, 
tytuł i charakter radcy sadu wyższego z uwol­
nieniem od taksy.

S p r a w y  s z k o l n e .

Rosya podejmuje.

K ronika m iejscow a i z a g ran ic zn a .
Kraków 12 lipca.

wysokim stopniu zajęły.

nam wiadomo, zabawi tutaj Dr Rydygier tymczasem czerwca do 6 lipca wykazuje 182 rodzin, czyli 322

4) Sprawozdanie^ze a.ana *”  Ż, V ™ „ a ,  Żaden An w dziale’sz tok iw ir.e laosia .n iem iez»ydo  f e  s
kliniki chirurgicznej, kMr, z p o ć z g n i i  w d a n /  P  -  uli S ,  w L S e l  dobr, b. wic,-prezes f e  'Z L 'S P & J ?  ^ ± 1 ^  PO « lk a  a c z . » » i
razie przez niego uwagami przedłożone zostaną na- Tow. kred. ziemsk, zmarł w niedzielę w Karlsbadzie £  któryś1  slczegdlowJ  ̂tak nrzedsUwia. \ \  ^  kllkanaŚC!f praC zaPOw;ad a , możnabjj już

6) S praw ozdan ie  z funduszów  bu rsy  d la  synów  S ępmeF i|1“ f eirf w a w  Wiedmu- P  godz‘n1i,e ^ p?1 do, 7 ran0‘ Śp- Wiktor wyjechał Według relacyi posła Atherley Jonesa, żołnierz WeT s w ^ ro z c ią g ło ś c i  w y s ta r c z r n a  pom ieszczenie
nauczycieli, ref. M. S krzyńsk i. re jle to n is ta  K u ryera  w arszaw skiego  pozwolił przed kilku dniami do wód karlsbadzkich, a po dro- L użby policvinei aresztował Drzv Reffent-street w dniu T? ^  Z * I  “ u l
j  7) Wybór komisyi, z a ia d u j , .e j  sprawami burs “ b“  T f ”|  *> drodze eh, 2“  ” 3 ^  p o i ^
dla synów nauczycielskich. p ^  S'? ’ zak°wska pol l -1 żko zachorował; do Karlsbadu przybył już nieprzy- ieżała do prostytutek i jakoby zaczepiała przechodniów l vtności i historycznych namiatek Dlatego też ko-

8) Wybór komisyi lustracyjnej dla funduszów J  Pc ^  na przeszkody ze tomny Burmistrz miasta Karlsbadu zatelegrafował do na tej ulicy. Aresztowana Miss Cass, zajęta u mody-- i e t  postanowił ażeby ostatecznego te““ :--------l"
Zarządu głównego. 8trony cenzurJ  r?sy'skl.e.l - bo w ten ton jej tylko pol.cyi lwowskiej^ we czwartek wieczorem, że jakiś stki, wracała po robocie do domu, i gdy ja bez racyi ™ ń n K r z e Ł ó  nonad 2̂0 ty b m

9) Wybór komisyi lustracyjnej dla w y d a w n i c t w a * 1  T  ’ gorszy n;em. f 0-' że redakeya Lwowianin nazwiskiem Jakób Wiktor leży chory i żadnej zagadnał poliCyant, odparła, że musiał się po-1 w  dziale rzeźby z^ o ^ ^ d zia n e  zostały dwie ko-
S zk o ły  i innych wydawnictw Towarz. Pedagog. 1 “  !p ra  uarszawskiego^  me postawiła swego veto  i bezprzytomny i nikogo z rodźmy przy sobie niema. | mvlić,: nie to iednak nin nomna-łn samknifitA i a w wio. l i . .  - - - - - -  -y  - p - - y  -
za  r ok 1887. I puściła wycieczki na pole polityki bratniego kraju, Wówczas policya tutejsza odniosła si<

_ I czego nie dozwolić było powinno uczucie godności na- Towarzystwa kredytowego ziemskiego

11) Wniosek o zmianę ustawy szkolnej co do 
przeznaczenia kar szkolnych, ref. Kerekjarto.

m iejskiej
I zostało na czwartek d. 14 b. m

klej zapowiedziane przybyła. W szelki ratunek okazał się bezskutecznym dził/  że musiała zaiść pomyłka W łaścicielka zakła J ? f  a u a a  uawuiejszycm , a ie  m e-
onixviuj vUj 1 vl. ixvl CKldil ID. I łn/lr»*n XT Fil j  • . .  I *• * I till iV JIUUUW 111 U UII j  11 LUbldldi ńlUńyL oWldllcLlWl

12) Sprawozdanie o wniosku przekazanym Za - 1 l ! l ' L ^ l , P01'Z‘ U dz'en.nym z^)du)ą się sprawy, mowane zostaną przewiezione jutro do familijnego udowodnić stanowczą pomyłkę polieyantowi, ale sę-1 w a« j WidrI10 Królowef Barbary “ Na wniosek  
rządowi głównemu na X X  Walnem zgromadzeniu N am iestn fn f^ '^ f u !l0 S l e f la grobowca w Zarszynie, własności brata nieboszczyka. I dzja n;e dopuścił świadectwa korzystnego, odprawił I prof  Sokołowskiego postanowiono nrosić ieszcze

sprawie zmiany Elementarza, ref. Józef Opałek. L . ~  T 2 " °  za wierdziło, następującą taryfę Jedna z najpoważniejszych instytucyj krajowych tra- L zorstko właścicielkę, a pannie Cass udzielając naga- p Gersona o k S n y  ś S n r S e  sk o L in o w a ł

ralnemu piętnowaniu i oświadczyły, iż zeznanie po-|taleon, Mioduszewski i Moniuszko z Warszawy,

po  po łu dn iu .
1) O dczytan ie protokółu  z I  posiedzenia.9J n ,W v t .  A a i ■• • • « 4- m brów) 50  e. T aksy  te nie obejmują opłaty za myto. czającego się cnotą obywatelską. , ramemu pięinowaniu i o
2) U dczy t. „O nauce d o p e łn ia jąc e j, ref. T o- Za czas czekania, łącznie z powrotem, przypada na- — Milion g o tó w k ą .  Gdy w r. 1866 jenerał M an-1 licvanfa iest kłamstwem

m asz P isarczuk . Ileżytość taka, ja k  w mieście. Itenffel nałnżvł knntrvhne.vA av .. J . T' , . „  * . ,'„t0™0T„manA ,  —  _ _
Owóz gdy w Izbie gmin interpelowano z powodu sk i z P o zn an ia  i w ielu innych. P an  D yr. Z achar-leżytość taka, jak w mieście.- ] * '* Iteuffel nałożył ’̂ kontrybucyg dwudziestu gięciu 'm ifio-T T w óż ^ 7  DMe^gmin interpelow- -  * ,  Ipaaaai > al^ aaka- .P?p^  PoeJ ecba- JaI 0Szyń-

T rzecie posiedzen ie d. 19  lipca o godz. 8  rano. | dzftnifi rZ ° J Z  “5 . ^ e,nem.’. df ' I  wyPadku skreślonego wyżej, minister spraw wewnę-1 jewicz obiecuje przysłać projekt dekoracyi kopn­
i j  uaczytam e protokółu z II posiedzenia. U ^ 'd o^ sk u tk u  J Z w S ^ r a k if^ o łr /T h n e ^ A  t ? 7' kupców^-uda â si5 do I trznych odmówił najpierw śledztwa l dopiero, gdyl ty  kościoła Dominikauów we Lwowie, również i
2) Sprawozdanie o wniosku przekazanym Za-InWn f i ia * . , trzebnego kom- głównodowodzącego armią nadrenską z prośbą o po-1 także Chamberlain ponowił zapytanie, przyrzekł mi-Ir) Barabasz zdiecia i nroiekta Komitet nostano-

rządowi głównemu na X X  Walnem zgrom, w spra- ril r7,,jin‘', j 7;Cp a CZ °n • ',e', e™ dziwmejszą, że I cnymcnie ulg. Baron Mayer v. Rotschild przemawiał I nister śledztwo, ale później starał się przedstawić I wjj poczynić odpowiednie starania aby pozyskać
Wi§jZaw t ó iaPedag0giUm’ ref' LUdwikDziedzicki- odnoszące si« d° nWystawy krajowej! le TaXych z m i ^ u c z y ^  d?«hodzenie jako meuzasadnione. Wówczas^to wszyst- na wystawę projekta restauracyi Wawelu p. Pry3) Wybór prezesa. bezzwłocznego załatwienia ymagające ze zaanyciijzmian uczyni.c me moze. Każą nam pła- kie stronnictwa Izby poparły wniosek formalny Jonę-1 lińskiego, znajdujące się obecnie w Wiedniu.

4) Sprawozdanie o jvu iosk u  przekazanym Za-1 _  Z Towarzvstwa muzvezneno. Wczorai odbviA Tl w*™  by P°.8i, " a ^  . ^ r o  to uchwalono, Przewodniczący zawiadomił w dalszym ciągu7  Tm uozfuoł,. « t t t  I . ttt  ł? * .---------------------  i uy puaicuz-cuia iw y  uuivv&yv. onuru iu uuuwaiuuu, l rrzeWOClni
rządow i głów nem u na X X  W alnem  zgrom  w  snra-1 - u  . ^ m u z y c z n e g o .  Wczoraj odbyło też W asza Ekscelencya zastanowiła się nad znaczeniem najwybitniejsi deputowani tak  stronnictwa torysów I K om ite t że uproszeni zostali nrzez n iego  we T wo

5) S praw ozdan ie  o innych  w nioskach p r z e k a z a - E T b y r ^ s e k ' w y A ^ l T ^ S ^  z m i a n ^ f S  ” i f  nieZ1” iar n S y iew ż J c h i^ t l^ S w a ż n ^ T if f ty  t " 2'- " 11 t  haniebnem' f edy f ‘ następnie re p re z e n -L ite to w i z p o m o ca’w  c e ltfp o zy sk an ia  n a  w ystaw ę 
ch Z arządow i g łów nem u n a  X X  W alnem  zgro- obowiązującego oheenie, siat,,!,, ; r  A ____ D tanci gabinetu tłómaczyli, ze stiony samych torysów sta roży tnośc i zabytków  kościelnych  z w schodniejnych

madzeniu, ref. Karol Rawer. 
6) Wybór wiceprezesa. ’ • Mateuezj depntacyę, , b , e c ^ , , .  2e a . s t a o . i  s i |  „ad Jej pr„i|s , binet . I „ „ y a h  s tro n .ik d .  do w a p i e n i a K zS w i ” S  d w H L ^ ,

I które sam wskazać obiecał. Komitet przyjmując
n r  Ł . D w u i i  _ _ I statutu Towarzystwa, opiewający dotąd: „W razie I przedtem nałożył był nonraednik ienerak 'M an teu ffla  11 ~  i ^ - -  S*an P?9° 7 ‘ Wobec równo r °zdzie- z zadow oleniem  udzieloną w iadom ość, uchw alił

d a w m e tw ^ e f  D r eKZ Ilenoni ac y  ̂ w y '  rozwiązania Towarzystwa majątkiem pozostałym po jen. Vogel v. Falckenstein, w sufhie 5 ,700.000 ma- S p i e  a n t l y r S w o  c S n T a  p L L r z T n a 0^  7 raZiĆ w y“ ien.i,0nym  p a n ° “  P0 dz( | k “w an ie  za

rządu głównego.
10) Sprawozdanie
11) Sprawozdanie 

nia o wnioskach samoistnych.
0  godzinie 2 po południu uczta pożegnalna,

We Lwowie d. 24 czerwca 1887 r.
Z  Z a rzą d u  Głównego T ow arz. Pedagogicznego. I żeniem, że takowy po wieczne czasy

§ 2 tego statutu wskazane użytym być

razie rozwiązania Towarzy- będzie kilku wozów dla dostawienia do stacyj kole-
stwa m ajątek pozostały po pokryciu zaciągniętych jowych owego miliona, zawartego w nie mniej,, jak
przez Towarzystwo zobowiązań przechodzi na wła-1 w pięćdziesięciu beczkach,
sność gminy miasta Krakowa, z tem

Groby królew skie i skarbiec w katedrze na W a w e l u  zostały.

uwidoczniła działalność 
ostatnich latach dwu- 

za najcelniejsze 
I utwory muzyczne, któreby w tym celu nadesłane

(Wspomniany § 2-gi mówi:' Celem Towarzystwa Iopadać. Zdawało się zapowiadać wszystko bu rzę , gdy I daó .można ^'chwilach wolnych od n ab o ż eń s tw a^  zfło-1 ohiewiczowi i C ieszkow skiem u bliższe rozpa trzen ie  
je s t powszechne rozbudzenie zamiłowania w muzyce, o godzinie 3ej po południu począł dąć w iatr z n ie -1SZemem S1? d° zakU 8Ui- J środków  reprodukcy i i p rzygo tow an ie  m atery a łu
kształcenie w niej szczególniej członków niezamo- zmierną siłą. Niebo pokryło się czarnemi chmurami, 
żnych i osób do ich rodzin należących przez utrzy- aż ściemniało. Błyskawicy nie widziano, jedynie ku

samego

R o s y a .

Milczenie dzienników rosyjskich o podróży Ar-

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) o tw arte j e s t  c o d z ien - | do dyskuśyi nad tym przedmiotem na następne 
nie od godziny  H e j do 3ej popołudniu  z w yjątk iem  p o -1 posiedzenie, 
uiedziałków , za op łatą  w ejścia 20 cent. w dzień zw ykły, 
w n iedziele i św ięta  po 10 cent. od  osoby.. „ mywanie odpowiedniej szkoły, tudzież urządzanie pro- rzawa i piasek wysoko wznosiły się w powietrze. N a . ______

cy k sięc ia  R udolfa do G alicyi p rze ry w ają  N ow o je  I dukcyj muzycznych). raz zerwała się silna trąba powietrzna, w yryw ajacl W ystawa n ieusta jąca  Zjednoczonego Tow arzystw a P r z y - 1 P r a c e  k o n k u r s o w e  T o w a r z y s t w a  w z a j s m n e j  p o m o c y
W rem ia  i p isz ą : Przewodniczący otworzył nad tym wnioskiem dys- drzewa, zrywając dachy, niszcząc i łamiąc wszystko .iaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otw arta  codziennie u c z n ió w  U n iw ersy te tu  J a g ie l lo ń sk ie g o .

„P o lsk ie g aze ty  zagran iczne przepełnione są  o- kuśyę; gdy do takowej n ikt nie zażądał głosu, poddał co się trafiło na drodze. We wsi Mała Śliwka trąba P°?iedziałk“;  Wst?p w niH  nnai^ n:„ ,  u,,- 9 ,
Plsem  uroczystości z okazy i podróży do G alicyi I wniosek pod głosowanie, a zgromadzenie takowy je- powietrzna poczyniła straszne spustoszenia. Piętnaście Gabinet Archeolonicznv it ™ ^  m i • r o  n  IT a w  w 7„: p  , .' 111' r ° z d a ł  W ydział
au s try ack ieg o  N astępcy  tronu P rak ty k o w an e  zw y ; dnogłośnie przyjęło chat pozostało bez dachów, runęło kilka pomniejszych J m  majus) z w i X ^ m S C 1 %  Ł 7 p r a c e  n 7 S n k ^ T o i S z v 88tw a ™ ^
k le  w ta k ich  razach  uroczyste przy jęcia , m ow y i |  Bezpośrednio po tem zgromadzeniu odbył wydział budowli i zawaliło się wiele kominów. L udzie, k tó - |d o  le j  — prócz n iedz ie l, św iąt i feryj uniw ersyteckich , I to w arz y s tw a .
,jw y staw n e1’ podejm ow ania gościa za jm ują całe I Towarzystwa swe posiedzenie, na którem postano- rzy zostali zaskoczeni przez burzę powietrzna w polu I bezpłatnie. I N agrodę p ie rw sze j k la sy  o trzym a li k o le d zy  :
szpalty  gazet, a r ty k u ły  w stępne zaś trzy m an e wiono otworzyć konserwatoryum muzyczne w Krako- przy pracy ro lnej, zostali poprzewracani, jeśli sami Gabinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium p h ysi-1 j  B e tt j ó f  , TV , n r„w „ '
w  podniosłym  ton ie u p ięk sza ją  je  jeszcze i stara- wie od października b. r  me zdążyli paść płazem na ziemię. Bydło i konie ry- I Z m o I  g o d Y i n ^ l O - ^ p o l S S f 6 % U ’ * 0  um ow ach n a  ko rzyść  osób trzecich , l  szcze-
j ą  się n ad a ć  im n iezw ykłą  w agę. Z  artyku łów  |  -  Julian P sz o r n ,  obywatel, b. radca miejski, |  czały strwożone pędzone gwałtownym wiatrem. —  |  Muzeum T ech n iczn o-P rzem ysłow e w  g m a c h u  F r a n c i s z k a ń  l g ^ e m  uw zględnien iem  zap atry w ań  B a h ra  i Re-

tim niwflrtp moi Ta gej. — W stęp I gclsbei'gera.“
bezp łatny . I 2. Tischlowitz Izrael, stud. III roku prawa, za 

I pracę p. t . : „Porównać stanowisko prawne mo-



narchy ze stanowiskiem prezydenta rzeczypospo 
litei na podstawie obowiązujących konstytucyj.

3 Iwanicki Kazimierz, stud. IV roku medycyny, 
za pracę p. t.: „Zestawić ambulatorynm kliniki 
lekarskiej z ostatnich lat 12 pod względem ro­
dzaju chorób, płci, wieku, powikłań, w ogóle i 
w poszczególnych latach.11

4. Langrok Bernard, stud. III roku prawa, za 
pracę p. t . : „Przedstawienie zasad prawa spadko­
wego n a  podstawie: 1 .  Labauda „Magdeburger 
Re c h t s - Qu e l l e 2. Magdeburger Fragen, 3. Ma­
gdeburg - Breslauer systematisches Schóffeurecht, 
4. Goslauer Statuten, w porównaniu ze Zwiercia­
dłem saskiem.11

5. Podgórski Czesław, stud. IV roku medycyny, 
za' pracę p. t . : „O zastósowaniu albuminimetra 
Esbacha do ilościowego oznaczenia białka i po­
równanie tej metody z dwoma innemi.“

6. Rothstein Szczęsny, stud. IV roku prawa, za 
pracę p. t . : „Sądy przysięgłych w Anglii i w pań­
stwach stałego lądu Europy.11

7. Wróblewski Stanisław, stud. II roku prawa, 
za pracę p. t . : „Porównanie pierwszej księgi in- 
stytucyi Gaja z pierwszą księgą instytucyi Ju­
styniana.11

Nagrodę drugiej klasy otrzymali koledzy:
8. Godlewski Kazimierz i Kos Michał, studen­

ci V roku medycyny, za pracę p. t.: „Badanie 
czucia i ruchów chorych nerwowych leczonych 
w klinice lekarskiej w półroczu zimowem 1886/7.11

9. Koneczny Feliks, stud. IV roku filozof., za 
pracę p. t . : „Z prywatnego życia króla Stefana 
(Strzępek historyczny).11

10. Peiper Leon, stud. IV roku prawa, za pra 
cę p. t. „Zbadanie prawnej istoty ciężarów grun 
towych (Reallasten) i monopolów prywatnych (Bann- 
rechte).11

Nagrodę trzeciej klasy otrzymali koledzy:
11. Caputa Józef, stud. II roku teolog., za pra­

cę p. t.: „Pojęcie substancyi u Lockego i Kanta.“
12. Nycz J., stud. V roku medyc., za pracę p. 

t . : „O najnowszych lekach nasennych z doświad­
czeń poczynionych na chorych kliniki lekarskiej.11

Nagrodę czwartej klasy otrzymali koledzy:
13. Tischlowitz Izrael, stud. III. roku prawa, za 

pracę p. t . : „Porównanie pierwszej księgi insty­
tucyi Gaja, z pierwszą księgą instytucyi Justy­
niana.11

14. Kępiński Stanisław, stud. I r. filozof., i
15. Turosz Wojciech, stud. I r. filozof., za pra­

cę na temat: „Na płaszczyźnie dane są 4 proste 
a, b, c, d, z których żadne trzy nie przechodzą 
przez jeden punkt; oraz dany jest punt E leżący 
zewnątrz tych prostych; przez punkt E taką prze­
prowadzić prostą, iżby stosunek podwójnego po 
działu punktów, w których ona przecina dane pro 
ste, przedstawiał pewną liczbę daną n. p. \ f  3.

Oddzielnie rozważyć przypadek, kiedy jedna 
z tych czterech prostych danych jest prostą w nie 
skończoności.

Wystawić i rozwiązać zadanie odpowiadające 
powyższemu t. j. zadanie, na płaszczyźnie są da­
ne cztery punkty i. t. d.

Herman Seinfeld, Franciszek Michalik,
przewód, kom. konkurs. przewód. Tow. w. p. U J-

ną z oryginału włoskiego, tudzież I tomik arcy­
dzieł poezyi wszechświatowej, zawierający dramat 
iryczny w 4 aktach Percy Bysshe Shelleya Pro­

meteusz rozpętany, przełożył z oryginału angiel­
skiego Feliks Jezierski. Tamże wyszło studyum 
Władysława Smoleńskiego Stanowisko Waleryana 
Kalinki w historyografii polskiej.

Waldheims illustrirter Fiihrer a u f den oester- 
reichischen Alpen - Bahnen (Wiedeń, R. v. Wald­
heim). Jestto z rzędu trzecie już wydanie znacznie 
pomnożone tego praktycznego przewodnika po ko­
lejach alpejskich w Austryi. 151 rycin i mapa 
Austryi służą dla lepszego objaśnienia, zaś bardzo 
przystępna cena (50 ct.) obliczona jest .na naj­
większe rozpowszechnienie tego przewodnika.

Adam Nowicki wydał w Krakowie zbiór nowel 
i szkiców p. t.: Ojczyzna (8vo 128 str.).

Nakładem Gebethnera i Wolffa w Warszawie 
wyszły „Poezye Maryi Konopnickiej,“ serya III 
(8vo 349 str.). Oprócz oryginalnych utworów za­
wierają poezye także przekłady z Jarosława 
Vrchlickiego, Tupego, Heysego i innych.

Maryan Gawalewicz napisał oryginalną kome- 
dyę w jednym akcie p. t.: G uzik, która wyszła 
świeżo nakładem Gebethnera i Wolffa w War­
szawie.

Dr Klemens Bartkowski, lekarz homeopata 
w Warszawie, wydał tamże rozprawę p. t.: „Po
strzeżenia medyczne, oparte na dowodach i do 
świadczeniu11 (bvo 61 str.).

W oddzielnej odbitce czasopisma Kosmos wy­
szło we Lwowie sprawozdanie Dra Aleksandra 
Raciborskiego, docenta filozofii wszechnicy lwow­
skiej p. t : Hipnotyzm w paryskim szpitalu La 
Salpetriere11 w dodatku zaś rozprawa polemiczna: 
„Jak drukuje Biblioteka Warszawska artykuły 
treści filozoficznej11 (8vo 72 str.).

Nakładem księgarni Teodora Paprockiego 
Spółki w Warszawie wyszedł z druku I tomik 
wyboru powieści obcych, zawierający powieść An­
toniego Juliusza Barriliego Jak sen, przetłómaczo-

CZAS z Środy IB Lipca 1887.

nych wodą z tego samego źródła. Zaraz po na­
pełnieniu flaszek wodą należy takowe szczelnie 
zatkać dobremi korkami i opieczętować.

Ponieważ zbadanie wszystkich źródeł w kraju 
z powodu znacznej ich obfitości musi być rozło­
żone na dłuższy przeciąg czasu, przeto komisya 
zamierza rozpocząć je od źródeł położonych na 
podgórzu karpackiem, upraszając o nadsyłanie 
z nich szczaw i solanek, a o przysyłanie tylko 
wiadomości (bez flaszek wody) o wszystkich źró­
dłach mineralnych (siarczane).

Przesyłki należy wysyłać pod adresein : Komisya 
fizyograficzna Akademii Umiejętności w Krako- 
wie.

Kraków d. 9 lipca 1887.
Wł. Kulczyński Dr Rostafiński
sekr. kom. fiz. przew. kom. fizyograficznej.

Oary do Muzeum Narodowego
w K r a k o w i e .

Do Muzeum Narodowego złożono następujące 
dary:

P. Ignacy T e l i g a :  portrety olejne dygnitarzy 
kościelnych XVII i XVIII wieku: Piotra Kunickie­
go, bisk, in part, inf.; Franciszka Ziembińskiego 
proboszcza WW. ŚŚ., prymasa Poniatowskiego 
oraz biskupa Sołtyka.

Z zapisu ś. p. Rafała H a d z i e w i c z a ,  zmarłego 
1886 r.: Portret matki artysty, malowany przez 
niego, tudzież prace jego; portret Swidzińskiego: 
błog. Żurawek i trzy kopie z Rafaela i Daniela 
della Volterra.

Pani H a d z i e w i c z o w a  wdowa: Portret ś. p 
jej męża, malowany przez Szyndlera.

P. M i c h n i e w i c z  z Biecza: Książka niemie 
cka do nabożeństwa z rysunkami ręcznemi z XVIII 
wieku.

X. przeor Su t o r :  Fragment malowania cecho­
wego z XV w. przeniesiony ze starej deski na 
nową przez p. J. Bogackiego.

Dr Tadeusz J a k u b o w s k i  adwokat: Pienią 
żek miedziany normandzki znaleziony w Syra- 
kuzach.

P. Henryk B u k o w s k i  ze Sztokholmu: Siedm 
dziesiąt siedm rycin Jeremiasza Falcka, a z tych 
kilka bardzo rzadkich.

X. I. Z a b o r o w s k i  z Targoszyc : Rzeźba z ko­
ści słoniowej XVII w. „Ecce homo11.

Nabyto z funduszów muzealnych:
Szermentowskiego: pejzaż, studyum z natury.
Pięć miniatur z XVni-go i z początku XIX-go 

wieku.
„Śmierć bogacza11, rzeźba polska w drzewie 

z r. 1620 pochodząca z Sochaczewskiego.
Hansa Diirera, malarza Zygmunta Igo, obrazek 

olejny św. Hieronima wśród pejzażu z monogra­
mem i datą 1526.

Rzeźba w drzewie z XVI w.: „Chrystus ukrzy 
żowany11, podobny do oryginału kamiennego w ko­
ściele N. P. Maryi w Krakowie, ale obustronnie 
wykończony; wysoki 50 centimetrów.

Pomieszczono chwilowo w Muzeum nowy posąg 
bronzowy p. Welońskiego „Sclavus saltans11.

Rada miasta Wadowic zobowiązała się płacić 
corocznie 25 złr. na zakupno przedmiotów dla 
Muzeum Narodowego.

O d e z w a .
Komisya fizyograficzna Akademii Umiejętności 

w Krakowie postanowiła zająć się badaniem dzi 
kich zdrojów znajdujących się w Galicyi. Bez wąt­
pienia badania takie mogą doprowadzić do wy 
krycia nieznanych dotąd wód mineralnych, które 
z czasem mogłyby się stać ważnem źródłem bo 
gactwa krajowego.

Nie rozporządzając takiemi środkami, któreby 
wystarczyły na przeprowadzenie tych badań bez 
zewnętrznej pomocy, zwraca się komisya do wła­
ścicieli dóbr, księży, nauczycieli ludowych, leśni 
czych i wogóle do ludzi dobrej woli z prośbą o 
poparcie jej usiłowań przez nadsyłanie wód ze 
znanych im i przystępnych źródeł w ilości jedne­
go litra wraz z dokładnym opisem położenia żró 
dła i jego własności.

W opisie źródła należy uwzględnić następujące 
pytania:

1) Na czyim gruncie wytryska źródło, czy i ja­
ką ma nazwę.

k) Czy było chemicznie badane i przez kogo?
Należy następnie uwzględnić:
3) Obfitość źródła.
4) Temperaturę wody w źródle (jeśli można).
5) Przejrzystość wody.
6) Woń wody (woda śiarczana).
7) Smak wody (kwaśny, słony, żelazisty itd.)
8) Obfitość gazu, kwasu węglowego.
Próbki wody należy nadsyłać we flaszkach, sta­

rannie piaskiem wymytych i następnie wypłuka-

Bogiem a prawdą, powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytośó za przekazem) 

złr. 65 cent. w Administracjo Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

na K leparzu.
Kraków d. 12 lipca.

Pomimo, źe wiadomości o stanie urodzajów 
wogóle są pomyślne, tendencya targów zagrani­
cznych jest dotychczas stosunkowo dość stałą i ceny 
utrzymują się na tej samej wysokości, wobec tego 
i u nas ceny nie doznały wprawdzie rzeczywi­
stego spadku, lecz na dzisiejszym targu na Kle­
parzu odbyt był wogóle bardzo trudny, ponieważ 
młynarze z powodu ograniczonego odbytu na mąkę 
i wobec poczynionych poprzednio zakupów obe­
cnie prawie nic nie kupują.

Płacono za pszenicę białą od 9'25 do 9'75 złr., 
za żółtą od 9 25 do 9-65 złr., za czerwoną od 
9-40 do" 9-85 złr.; za żyto od 6-—- do 6-80 złr., 
za jęczmień od 5‘50 do 6*50 złr.; za owies od 
5-25 do 5-75 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. _________

U  idok i urodzajów.
W Wiest. finas. prom. i torg. znajdujemy wia­

domości dotyczące widoków spodziewanych w r. 
b. urodzajów w niektórych guberniach państwa 
rosyjskiego. Wiadomości te odnoszą się do po­
czątku m. czerwca. W warszawskiej gubernii, we 
dług tych wiadomości, wzrost zbóż ozimych i ja ­
rych przy częstych deszczach postępuje szybko i 
pomyślnie, z wyjątkiem powiatu radzymińskiego 
i sochaczewskiego, gdzie zboża przedstawiają się 
miernie; wzrost traw wszędzie jest pomyślny, z wy­
jątkiem p. gostyńskiego, kutnowskiego wrocławskie­
go i nieszawskiego. W gub. siedleckiej ostre wiatry 
i deszcze panujące przez trzy tygodnie nie za­
szkodziły zbożu i trawom, które wszędzie są do­
bre. W gubernii łomżyńskiej pogoda była bardzo 
sprzyjająca, a deszcze majowe bardzo dobrze od­
działały na wzrost zbóż i traw. W gub. płockiej 
pomimo dwutygodniowych deszczów, padających 
do połowy czerwca i chłodów, stan zbóż ozimych 
i jarych zadawalniający; wzrost traw powolny; 
kartofle na nizinach gnić zaczęły. W gub. miń­
skiej wcześnie siane zboże ozime i jare wygląda 
zadawalniająco; trawy rosną miernie. Z dalszych 
gubernij dobrze zapowiadały się urodzaje zbóż: 
w moskiewskiej, twerskiej, jarosławskiej, kostrom- 
skiej, archangielskiej, permskiej, symbirskiej, wo- 
roneskiej. Niepomyślne wiadomości otrzymano z gu 
gernij: niżegorodzkiej, orłowskiej i chersońskiej 
gdzie zboża, a zwłaszcza żyta są małe i rzadkie

Od Administracyi „Czasu
Dla nieszczęśliwej wdowy nadesłali: K. 1 złr. 

N. N. 20 cent., F. S. 1 złr., K. B. 50 cent., T 
W. 5 złr., H. T. 5 złr.

A r ty k n fy  w  d z ia le  „ W a d ea ta n e1 n ie  pocfco. 
■Izą o d  R e d a k c y t '

N A D E S Ł A N E .  (1588)

Nie trzeba się dać omamić. W ostatnich cza­
sach często żaliła się publiczność, iż próbowano 
zamiast prawdziwych pigułek szwajcarskich apte­
karza R. Brandta sprzedawać naśladowane w do­
datku bardzo niedołężnie. We wszystkich takich 
wypadkach prosi aptekarz p. R. Brandt w Zurychu 
o łaskawe zawiadomienie, ażeby przez odpowie 
dnie ogłoszenie mógł ochronić publiczność przeć 
dalszą szkodą. Przy tej sposobności należy szcze 
gólniej zwrócić na to uwagę, że prawdziwe piguł­
ki szwajcarskie nie przychodzą na sprzedaż n i g d y  
pojedynczo, lecz jedynie i wyłącznie tylko w pu 
szkach blaszanych, które jako etykietę mają bia­
ły krzyż w czerwonem polu i podobiznę podpisu 
R. Brandta.

N A D E S Ł A N E .

N A D E S Ł A N E .

Dzieła Łuc. Siemienskieg©
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  cenę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

Telegramy własne „Czasu".
Paryż 12 lipca. Skrajna lewica Izby wniosła 

wczoraj interpelacyę, w której zarzuca rządowi 
monarchiczno-klerykalne agitacye. Tony, Rcvillon, 
Pelletan i Clemenceau zażądali, aby gabinet Rou- 
viera był wybitniejszym rządem stronnictwa i aby 
nie stał ponad stronnictwami, jak dotąd było. 
Rouvier zapewniał, że rząd jest szczerze republi­
kańskim. Floquet, znużony burzliwemi zajściami 
na posiedzeniu Izby, podał się do dymisyi.

Telegramy biura koresp.
Koblencja 12 lipca. Cesarz przybył tu wczo­

raj wieczór z Ems.
Monachium 12 lipca. Podług Młinch. Allg. 

Ztg nastąpi w Lindau zjazd cesarza Wilhelma 
z księciem-rejentem.

Paryż, 12 lipca. (Z Izby). Skrajna lewica wnio­
sła interpelacyę tej treści, iż gabinet zachowuje 
się neutralnie wobec agitacyj, jakie prawica za 
zgodą hr. Paryża rozwinęła. Rząd musi być albo 
demokratyczno-republikański, albo musi ustąpić.

Prezydent ministrów Rouvier wykazuje, iż Bou­
langer znalazł się zawikłanym w nielegalne ma- 
nifestacye. Rząd nie zamierzał nigdy wykluczać 
trzeciej części członków Izby od współdziałania 
przy uchwalaniu ustaw. Rząd obecny nie jest rzą­
dem walki i chce tylko utrzymać poszanowanie 
dla legalnego porządku republikańskiego.

W odpowiedzi na wycieczki Clemenceau’a . o- 
świadcza Rouvier, że rząd chce i dziś republi­
kańskiej większości po swej stronie. Izba liczy 
400 posłów republikańskich; jeśli 200 z nich o- 
świadczy się przeciw ministerstwu, poda się ga­
binet do dymisyi.

Laisant został z powodu wyrażenia, iż obecny 
gabinet utworzony został pod zagranicznym na­
ciskiem, na żądanie Rouviera przywołany do po 
rządku.

Następnie przyjęła Izba 382 przeciw 120 gło­
som zażądany przez rząd zwyczajny porządek 
dzienny.

Po posiedzeniu Izby krążyła pogłoska, że pre­
zydent Izby Floquet chciał się podać do dymisyi 
i że tylko na usilne nalegania odstąpił od tego 
zamiaru.

Paryż 12 lipca. Dymiśya Floqueta nie ulega 
już wątpliwości. Floquet sformułuje dymisyę swą 
dziś w piśmie, które wystosuje do wiceprezydenta 
Izby Anatola Delaforge.

Paryż 12 lipca. Dymisya Floqueta spowodo­
waną została burzliwemi zajściami na wczoraj 
szem posiedzeniu Izby. Utrzymują, że Floquet zo 
stanie ponownie wybrany prezydentem Izby.

Dzienniki dodają, iż wczorajsza dyskuśya w Iz­
bie zwróciła się przeciw Boulangerowi, którego 
Clemenceau w mowie swej zupełnie ignorował.

Rzym 12 lipca. Tribuna oświadcza na pod­
stawie dobrych informacyj, iż na razie nie dadzą 
się niczem uzasadnić pogłoski, jakoby Włochy 
mniej więcej bezpośrednio brały udział w akcyi 
angielskiej w Egipcie, lub też w jakimkolwiek in­
nym punkcie poza kanałem suezkim.

Londyn 12 lipca. Z Izby niższej. Fergusson 
oświadcza, że pobyt Drummonda Wolffa w Kon­
stantynopolu został o dwa dni przedłużony. Od­
nośna korespondencya złożoną dziś została na sto 
le parlamentu.

Ritschie zapowiada bil, dający robotnikom rol­
niczym możność posiadania drobnych obszarów 
ziemi.

Balfour proponuje drugie czytanie irlandzkiego

8

bilu agraryjnego, zapowiadając różne poprawki. 
Campbell stawia znany swój osobny wniosek, 
zwalczający drugie czytanie irlandzkiego bilu agra- 
ryjnego. . , .

Izba wyższa przyjęła w trzeciem czytaniu bil 
w sprawie budowy kanału manchesterskiego, tu­
dzież bil zaprowadzający ułatwienia przy przeno­
szeniu własności ziemskiej. Następnie _ przyjęła 
Izba w pierwszem czytaniu irlandzki bil karny. 
Drugie czytanie tego bilu odbędzie się we czwartek.

Tirnow a 12 lipca. Prezydent sobrania zako­
munikował otrzymany od ks. Koburgskiego tele­
gram, w którym książę dziękując wszystkim mia­
stom, gminom i władzom za serdeczne powitanie, 
dodaje, że urzeczywistnienie życzenia narodu za­
leży od usposobienia Europy i roztropnego>acho- 
wania się narodu.

Tirnowa 12 lipca. Biuro Reutera donosi: 
Stoiłow zatelegrafował dziś do Zofii, aby wszyst­
kim osobom, internowanym z powodu ostatnich 
wypadków, przywrócić wolność.

Tirnow a 12 lipca. Biuro Reutera donosi: No­
wy gabinet nie został wprawdzie jeszcze stanow­
czo ukonstytuowany, ale nie ulega wątpliwości, że 
Stoiłow na usilne żądanie Stambułowa utworzy ga­
binet zpośród partyi umiarkowano-liberalnej. Skład 
nowego gabinetu będzie zapewne następujący: Stoi­
łow będzie prezydentem ministrów, ministrem spra­
wiedliwości , a tymczasowo także i ministrem skar­
bu; Naczewicz, ministrem spraw zagranicznych; 
Dr Czomakow, jeden z najznakomitszych mężów 
wschodniej Rumelii, ministrem oświecenia; poseł 
bułgarski w Belgradzie Strańsky, ministrem spraw 
wewnętrznych, a szef sztabu jeneralnego w cza­
sie serbsko-bułgarskiej wojny, Petrow, ministrem 
wojny.

Zofia 12-go lipca. Ajencya Havasa donosi: 
Nowy gabinet ukonstytuował się w sposób już 
wczoraj sygnalizowany. W skład nowego gabine­
tu wchodzą Stoiłow, Naczewicz, Strańsky, Petrow 
i Czomakow.

Zofia 12 lipca. Ajencya Havasa donosi: Re- 
jencya zarządziła, iż do deputacyi, która wręczy 
ks. Koburgskiemu akt wyborczy, przyłączy się je­
szcze trzech majorów bułgarskich. — Doniesienia 
dzienników zagranicznych, jakoby w Bułgaryi 
istniało między ludnością wzburzenie, oraz życze­
nie proklamowania niezawisłości i królestwa Buł­
garyi, są zupełnie bezzasadne.

K urs  p ien iędzy  i p a p ie ró w  pub licznych .
K r a k ó w  12 lipca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .....................
Marki niem ieckie............................. .... ! ! !
Dukat ważny..................................... ■ - . ! ! !
20-to frankówka w a ż n a ....................................."
Imperyał ważny..................................................
Rubel srebrny obrączkowy.................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa.................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . , . . 
P/,A galicyj. pożyczka krajow a.........................
&7°  „ n „ ..............................................
5°/o Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
P/° Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.......................
Listy zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
PI,A Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
PA <i „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
PĄ D n „ „ n r )  41 let.
£ » » n „ n v
r. /  " ” " t , ” , , ” ”°yo „ n „ Banku hipot. we Lwow. prem.
5% * n n „ „ „ „ niepr.
57aA „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.

v n t) n n „ 36 let.
V / ” •" " ” " » 18 let>P/o „ dłużne „ 20 let.
6/» „ „ „ „ włość, we Lwowie

n r» n v n n n5o/ „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k*p.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie |„ 200 „

płacą

110 50 111 50
62 — 62 50
5 94 6 02

10 — 10 10
10 32 10 42

1 45 1 55

81 15 81 75
104 — 105 ___

100 — 101 75
95 — 96 ___

100 — 100 75

93 50 94 50

95 50 96 50
95 50 96 50
92 25 93 25
98 60 99 50

101 60 102 50
102 50 103 75
99 75 100 50
99 — 100 —

98 25 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50
45 — 48 —

40 — 43 50

100 50 101 50

204 50 206
219 ___ 221 _

275 — 282 —

Akcye Banku galic, dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

W ie d e ń  11 lipca.
Obligi długu państwa.

4Y57, Renta papierowa . . . 
4Vs% n srebrna . . . . 

.  złota ....................4 0 /
5o/
fA .7 , 
4 Y„ 
4%

„ papier, meop.....................
Losy z roku 1854 po 250 m.k.

1860 „ 500 złr. 
„ I860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

„ „ 1864 „ 50 „

10% podat.

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4 1,’/  n „ ‘ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ....................
Bukowińskie 
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie ! 
Wyźszo-austryackie 
Salzburskie . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .
Węgier, z klauz. 1867 , ” ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 *

„ Bank węgierski . . . 200 "

7%

płacą żądają

17 75 18 75
29 75 31 —

16 25 17 —

10 40 11 —

81 20 81 40
82 90 83 10

112 80 113 —

96 45 96 65
130 — 130 50
136 50 137 —

138 75 139 25
163 — 163 50
162 50 163 50

151 30 151 80
115 50 116 —

109
104 25 105 —

104 — 105 —

107 25 — —

109 — — —

105 — — —

185 20 — —

105 50 106 50
104 50 105 10
104 50 105 10
104 30 104 90

102 50 103 50
233 50 234 —

278 50 278 70
282 — 282 50

K u r s a .  W i e d e ń  12 lipca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81-20. — 
Renta austr. srebrna opod. 82-80. — Renta 4°/0 
złota austr. 113 30. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-55. — Akcye Banku Anstr. Węg. 
888-—. — Akcye kredytowe 279*—. — Londyn 
126-75. — Napoleony 10-04%. — Dukaty 5-97. 
Marki 62-22%. — 5% Renta węg. papier. 87 45. 
4% Renta węg. '  złota 100-65. Losy prem. węg. 
123-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-40. 
4% %  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—.— 4%°/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Landerbanku 222-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 205-—. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 220-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 79"75. — Ruble 110‘50. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: słabe.
B erlin  12-go lipca. — Banknoty austryackie 

160-80. — Krótki Wiedeń 160 55. — Banknoty ros. 
179-60. — 5% Listy zast. Polskie 56-90. — 4% 
Listy Likw. Polskie 51-20. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 82-50.— Akcye austr. kredytowe 450-50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Klobukowski.

P ociągi na k o lejach  żelaznych.
(Od 1 czerwca 1887.)

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz, kuryer.

Lwów odjazd 3-50 rano 430 pop. 10-24 w noc. 2-05 pop. 
Kraków przyj. 2 33 pop. 5-07rano 6"48rano 9-38wiec.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2 32 popoł. Kraków przyjazd 8'20wiecz.
rj w  v i -  /  Wieliczka odjazd 6-55 wieczór.
Z Wieliczki '  Kraków przyjazd 7.35 wieczór. ,

Z Wiednia: kuryerskie osobowe
Wiedeń odjazd 12-00 w poł. 9-45 wiec. 7-30 wie. 8-20 rano 
Kraków przyj. 8-48 wiecz. 7-25 rano 9-46 rano 9-50 wie.

9K P r a s  i o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8-48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy.

Z  W a r s z a w y : o godz. 9'46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7’25 rano kuryerski.

1PF* U w aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

D epositen-Bank....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U nionbank................................§00 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta ....................
Alfóld-Fiume . . . .
Donau-Dampfsch.-Gesell, 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B.
R u d o lf a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats Eisenb.-Gesell.. 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

200 złr. bez^ 
200 „ 5*/
, 525 złr. 5% 
1050 „ „

• 210 „ „
• 200 „ 4%
- 200 „ 5%
- 200 „ „
. 200 „ „
.2 0 0  „ „
- 200 „ „
. 200 „ „
• 200 „ „
. 200 „ „
• 200 „ „
• 200 „ „
- 200 „ „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,% „ „ papier. . 50 lat
3% Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
A O/

/O n n  n  n  v
5% „ „ „ „ nowe 37 lat
4% „ „ „ „ nowe 41 lat
P I / /  „ n * . n 52 lat
47,% Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5% „ „ Hipot. „ prem. .
5% „ „ n „ 40 lat
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają

565
—

570
—

887 _ 888 ___

205 50 205 75
151 50 152 50
90 50 91 50

181 50 182
—

384 — 386 —

2510 2515
204 60 204 80
143 75 144 50
219 50 220 50
161 — 162 —

166 75 167 _

187 — 188 —

179 - 179 50
227 — 227 50

79 — 79 50

169 25 169 75
165 — 165 50
164 40 165

125 75 126 50
101 70 102 20
101 50 102 —

99 — 100 —

— — 101 75
98 50 99 —

95 50 — —

102 — 102 10
102 — 102 10
92 75 93 50
99 — 99 75
96 ___ 97 —

103 — 103 50
99 75 100 50

103 50 103 80
100 75 101 25

57, Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
4% „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta....................  300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 %
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4%

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5%
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 47,7, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5"/o

Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ P /o

nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 5V0 

„ » Lit. B 200 „ „
„ E. 1874 200 m. „

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 47«
„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 570 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 370 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3%

„ „ złot. 200 złr. 5y„
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ II Em .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „

Losy.
bo/ Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
„ Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-Feszt złr. 5
K red ytow e............................. „ 100
C la r y ....................................... „ 42
37,0 70 Donau-Dampfsch. . „ 105
Insbruku...................................  20
K eglewicha.............................   107,
Krakowskie......................... .....  20

płacą
102 
104 50

99
101
100
109
101
114
100
100
100
82
89

106
105

124
92
99

199
142
124
103
99

98 60

100
100

90

117 75 
125 75 
122 80
16 30 
8 10

176 50 
47 50 

113 50 
21 —  

23 —
17 50

żądają

105 -

100 30 
102 -

100 75

102 10

101 10 
100 60 
101 30
82 50 
89 80 

107 10 
105 50

93 -
99 80

142 50 
125 -  
104 -  
100 -

99 20 
127 50 
101 40 
101

118 25 
126 25 
123 30 
16 70 
8 40 

177 50 
48 

114 50 
21 50 
25 — 
18 50

Ofner (miasta Budy)j. .z łr . 40
P a lf fy ........................................  42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
R u d o lfa ...................................  10
S a lm a .......................................   42
Salzburskie........................   „ 20
St. G e n o is .............................   42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7 ,70 Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ - . . „ 50
W aldsteina.............................   21
Windischgratza . . . .  „ 21

Waluty.
Dukaty w ażn e...................................
20-frank ów ki...................................
Imperyały rosyjskie  ....................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  9 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, „ „ „ „ „
57, r „ „ „ 37-letme
47,7a Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57« Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. 10yo podat. 
47,70 „ pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  11 lipca. 
570 Listy zastawne I ser .. .

47, Listy likwidacyjne........................
5V» „ warszawskie I ser. . . .

IH . . .
” " » iv  : . . .
" Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
_ m u „ m  1866 r.

płacą
47 — 
46 25 
16 45 
10 60 
19 75 
59 50 
23 — 
58 — 
30 — 

135 — 
68 25 
39 25 
46 50

5 97 
10 04
10 35 
12 65
11 39 
62 27

109 75

żądają

275 — 
101 50
95 50 

101 50
96 — 

100 —  

104 —
94 50

rub.|kop,

98 — 
98 —

49 —
46 75 
16 75 
10 95 
20 50 
60 50 
24 — 
58 50 
30 50

137 — 
69 25 
40 —
47 —

5 99 
10 05
10 37 
12 69
11 41 
62 32

110 25

280 — 
102 50
96 50 

102 50
97 — 

101 —  

105 —
96 50

rub.lkiop.

101 25 
100 25 
93 — 

100 —  

98 90 
98 90



4 CZAS z Środy 12 Lipca 1887.

I f  I l f * h m i c ł r 7  z praktyką cukierniczą, 
IV U U llll l lM I L  mł0(jy Niemiec, biegły]
w swym zawodzie, z b. dobr. świadectwa­
mi, jest zaraz do umieszczenia. Wiadomość] 
w biurze p. M ikulskiej w Krakowie, ulica] 
G o łę b i a  Nr. 16. [1627-1-3]

dla braku zdrowia właściciela —- jest do | 
sprzedania każdego czasu

w uroczcm miejscu 
pod Bielanami.

Willa składa się z 27 ubikacyj, 2 wo 
zowni, 2 stajni, lodowni, 7 piwnic, oraz I 
2 altan w obszernym ogrodzie angielskim] 
na dwóch morgach gruntu. (1640-1-10) J

Ważne dla pp. adwokatów | 
i prawników.

Dla jednego z największych dóbr w Ga- 
licyi, poszukuje się ukończonego, zdolnego] 
prawnika na przełożonego obszaru dwor­
skiego i do zastępowania państwa wobec] 
władz rządowych i politycznych.

Zgłoszenia w języku niemieckim przyj­
muje p. A d o l f  J l e u d e k  we L w o w i e  
przy ulicy Sapiehy. Li626 1-2]

Kantor komisowy koncesyonowany
P. T eyssandier  i Chojecki -  Poznań,!
może sumiennie polecić Nauczycielki, Bony. 

Nauczycieli wszelkiej narodowości.

O S O B N E  B IU R O
dla OHcyalistów dworskich, Rządców, E -1 
konomów, leśniczych, Ogrodników, 
Kucharzy, Służących, Óospodyń i. t. d.
tylko zaopatrzonych w chlubne świadectwa z dłuż­
szego pobytu. (1620-2-3)|

K R O W I 1 I H Ę
rozsyła przez Wys. Namiestnictwo koncesyonow. |

zak ład  krowiankowy w Lisku.
Fiołka wystarczająca do zaszczepienia 2 dzieci I 
60 ct. Komisya przem. Tow. lekar. krakowskiego | 

uznała moją krowiankę jako najlepszą.
Skład w aptekach: p. Wiszniewskiego w KRA­

KOWIE i p. Mańkowskiego w PRZEMYŚLU. 
(1367-13-25)

Do Zarządu dóbr w Chorzelowie |
p. Mielec — potrzebni są

ek on om  i  p isarz
kawalerowie, na wikt. Zgłoszenia adresować: I 
Roman Eirszer w Chorzelowie. Odpisy świa-1 
dectw załączyć. (1532-5-6) |

Grand Motel
w Krakowie, ul. Sławkowska, w pałacu i przyległym 

gmachu księcia Czartoryskiego,
urządzony z wszelkiemi wygodami i największy elcgancyą, według 
pierwszorzędnych hoteli stolic europejskich. —  Wspaniałe wejście, 
schody piętrowe z kararyjskiego marmuru białogo. —  Wodociąg 
rozprowadzony w całym budynku zapomocą m otora, światło elek­
tryczne , mikrofony w całym domu. —  Salony sty lowe: Ludwi­
ka XV. z budoirem, sala marmurowa w stylu drugiego cesarstwa, 
staro - niemiecki i t. d. —  Czytelnia. —  Łazienka na każdem 
piętrze. —  Remiza hotelowa na dworcu kolejowym. —  Restau- 
racya pod zarządem p. L. Bogusiewicza. —  Kuchnia fraeuska. —  
Naczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Berndorfera & Co. —  
Wina wszelkich gatunków najpierwszych firm. —  Ccity po­
kot począwszy od 80 cent. -  Małe i duże 
apartamenta. (1637-1-8)

B R tm * 1  f l M* * 1  k a w a le r ,  35 lat liczący, 
mogący wykazać się chlu- 

bnemi świadectwami — poszukuje zaraz posady. 
Wymagania skromne. — Adres: A. S. Halwai 

| rya 25el»rżydowska. [1613-3-3]

^ t O Ś C I E C  1 K K i n i T I X M ,  pew. śro­
dek do gruntownego wyleczenia poda bez 

kosztów U. TL. Briinn. [963-7-16]

ELEKTRYCZNE
|g BRilCHIER, ROSS

w Wiedniu, I I I .  Bez.

OŚWIETLENIE
I \l»  CONSORTEN

Baumgasse Nr. 5.

Młoda panna służąca
I uzdolniona doskonale w krawiecczyżnie i robo­
tach ręcznych — poszukuje zaraz umieszczenia 
przez biuro Ludw iki Leśniowskiej w Krakowie 

I przy ul. Z w ie r z y n ie c k ie j  Nr. 6. (1615 3-3)

NAJLEPS25E POLECENI*.
K o s z t o r y s y  i p r o j e k t a  d a r m o . (1575-2-20)

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w  K rakow ie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6 |0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°1« „ „ „ „ w 36 lat.

Św in ie na w ychów .
Z dowiezionej wprost z Anglii trzody pełnej krwi Yorkshire (large white] 

breed) można nabyć przez cały rok prosięta.
Również jest zawsze do nabycia kilka wyborowych holenderskich] 

czystej krwi byków dO chowu różnego wieku, wychowanych 
po szlachetnych dowiezionych rodzicach. 11639 1-2) |

Dzierżawa gospodarcza arcyfesiecia Albrechta
(Adolf Król) 

w Iskrzyczynie p. Skoczów w Szląsku austr.

oraz 7°|0 Listy dłużne w 20 lat.

g B o  na fre lilo w sb a
H egzam. wład. grunt, językiem niemieckim, za- 
gjj I opatrzona w dobre świadectwa, poszukuje umie­

szczenia na 120 złr. (1491-5-5)
P. Teyssandier i Chojecki, Poznań.

Ekonom
I z chlubnemi świadectwami, w wieku lat 34, ka- 
I waler poszukuje zaraz posady. Łaskawe oferty 
pod literami JT. SR,, Kraków, ulica Szpi­

ta ln a  Nr. 8. (1624-2-3)

line Institutrice franęaise
noble, de la plus haute distinction, musicienne, 
40 ans. munie des dipldmes simple et su- 
pórieur, possćdant a fond l ’anglais, pouvant 
rinir l’ćducation de ses ćlfeyes, dćsire se placer 

| pour 800 fl. (1621-2-3)
P. Teyssandier et Chojecki, Posen.

KAFTANIKI i MAJTKI
systemu Jagera

I otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1534-4-)
Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,

Sukiennice 31.
C e n y  b a r d z o  n is k ie .  " W

l . od 1 pażdzier. całe 
pierwsze piętro

składające się z 3 pokoi, przedpokoju, ny­
ży i kuchni. Ul. Sławkowska 1.18. Oglądać 
można od godz. 4 --7  codziennie. (1611-2-3)

Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba dom owego
polecam wypróbowany środek

odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 

wystarcza 25 kiło „ALICHENIP. Kiło 40 c t . , kamionka 50 ct. Przy zamó­
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. _ (1243-16-)

Lffiaas;
JAN IHNATOWICZ

pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna
we Lu-o wie, ul. Kopern ika 3.

Listy te są  najw łaściwsze do lokowania kapitałów gdyż-.
Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić Do wynajęcia 
żadnych Interesów bankowych lub giełdowych- 
a  zakres jego działania ograniczony je^t wyłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za I
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi Jana Kotońskiego, egzystująca od 25 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya I lat w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze-1 Nr. 4 7 ,  z powodu podupadłego zdro
wyźszać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto ’”t ".......~ A‘
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za* 
iiita bu low an e zostało, iż takowe siuźa przede* 
wszystktem J a k o  kaucya na zabezpieczenie Li­
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu 
Ziemskiego są t.o nabycia po kursie dziennym:

Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym,

wia właściciela, je s t  z  wolnej ręki do 
sp rzedan ia .  (15294.6)

Bliższa wiadomość na miejscu,

MĄKĘ KOŚCIANĄ
w

H

S

Mimo nadzwyczajnie podrożałych cen 
kawy w miastach portowych, mogę sto­
sunkowo bardzo tanio sprzedawać~i po­
lecam szczególniej jeden gatunek

kawy
Ceylon wybornej i doskonalej 
w  smaku, którą sprzedaję po taniej 
cenie 95 ct. za pół kilo i która nawet 
najwięcej wybredny smak zupełnie za- 
dowolni. Oprócz tego gatunki kawy po- 
75 i 80 ct. za pół kilo, jakoteż wszelkie

towary kolonialne
w najlepszym gatunku po najtań- 
szycii cenach w handiu

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gl. L. 5.

I
Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth

[tuż w pobliżu Stefansplatz, przez nowy wspaniały budynek przy Karnthnerstrasse 9] 
[i Weihburggasse 3 znacznie powiększony. Gustowne apartamenta od 5 złr. wzwyż, 
100 pokoi od 1 złr. wzwyż. Czytelnia, telefon, lazienlii. Na żądanie omni-

Kredytowege

parowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4°/0 azotu i 21 do 23 °/0 kwasu 

. . -  . . .  .fosforowego, odznaczona na wystawie
w lam ow ie: w F iln  Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
w Warszawie: w Ban K U  handlowym, 1
w Wiedniu : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10,1 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi-1 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norldeutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Bożen: w kantorze D. Lehman.

bus do wszystkich dworców kolei i napowrót. Pensyonat (wikt i mieszkanie) wedle | m ienionvoh fn stv tn . vs>ph 
ugody. W restauracji kuchnia francuska oraz wiedeńska. Snrwwła* * J y  •

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich

voslauskich własnego chowu. (1338-6-10)
Sprzedaż wybornych win 
I f .  Hegrer, właściciel. |

powyż j  wy
(70 5-,

| uznania, nabyć można s*~po 
zilizonej cenie albo u pod­
pisanego, lub w Agencyi dla 
[Rolników S. Mikuckiego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

| uprasza się. (1530-3-)
| Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

 Towary daję także- na ksią­
żeczki kontowe z terminem wypłaty 
miesięcznym. (1544-3-3)

Wiedeń, hotel O esterreich ischer Hof
pierwszorz.dny w śródmieściu,

I. Rothenthurmstrasse i Eleischmarkt 
Nr. 3,

poleca gustowne apartamenta, również pojedyn 
cze pokoje od 1 złr. wzwyż. Kąpiele, telefon, 
telegraf w domu. Doskonała restauracja 
z ogrodem. (1572-2-4)

Bk. Sandmeier, hotelista.

MAŚĆ NASKÓRKA MOULIN
f Maśó ta  leczy wrzodzianki, pry­

s z c z e ,c z e r w o n o ś c i ,  krosty ,  węgry,  
w ysypk ę ,  l iszaje, hemoroidy, sw ę ­
dzenie chroniczne,  łup ież  i w y r­
zuty na częściach ciała porosłych  
włosam i i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast  
wypadanie  w ło só w  na brwiach i 
głow ie  i sk u teczn ie  działa napo-

VIRKSCIT KENDO rost  w łosów .
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M OU LIN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1200-7-)

Zakład leczenia wodą|
Prlessnltzthal

w Módling,
w połączeniu z leczeniem elektrycznością, | 
mięsieniem, gimnastyką szwedzką [ 

i winogronami,
30 minut od Wiednia odległy, w śli-l 
cznem położeniu i okolicy lesistej. Do­
skonały pensyonat; — przystę­
pne ceny. (1515 9 ) j

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego | 

i redaktor „Zeitschrift filr Therapie“.

O bwieszczenie.
Dnia 11 lipea 1887 r. nastąpi otwareie nowo założonej tu te jsze j Filii 

Banku austryacko-węgiersk iego, w zabudowaniu przy ulicy Krakowskiej pod
Nr. 19, I. piętro. Filia  załatwiać będzie interesa bankowe w godzinach między 

zrana a 2 popołudniu.
Zakres interesów Filii  będzie obejmował:

a) Eskontowanie weksli, papierów wartościowych i kuponów;
b) komisowe inkasowanie weksli, papierów w artościowych i kuponów;
c) komisowe zasiąganie akceptów (odbiór przyjętych prim a-w eksli i t. p .);
d) wystawianie i w ypła ta  przekazów  bankow ych, wydawanych w obrocie 

między Tarnowem a oboma Zakładami głównemi lub Filiami B a n k u ;
e) udzielanie pożyczek na stosowne papiery w ar to śc iow e;
f )  wypłacanie  naleźytości za kupony nie dłużej jak przed rokiem zapadłe; 

|g) komisowe dosta rczan ie  a rkuszów  kuponowych do papierów wartościowych
wszelkiego rodza ju , o ile odbiór tych ostatnich nastąpić może na placu 
któregokolwiek Zakładu B anku;

h) komisowe kupno i sp rz ed aż  papierów wartościowych i m onet;
i )  kupno i sp rzed aż  z ło ta ;
k) komisowe dosta rczan ie  przekazów  na zag ran iczne  ta rg i ;
1) przyjmowanie depozytów celem przesłania takowych do Zakładów głów­

nych Banku;
m) wymiana bitetów bankowych na bilety bankowe i 
n) sp rzed aż  monety sreb rne j za bilety bankowi al pari, w miarę środków 

rozporządzałoych.
Tarnów, dnia 5 lipca 1887 r.

BANK AIJSTRYA€KO-WĘGIERSKI. 
Filia w Tarnowie.

Kundmacliung.
Am 11. Ju li  1887 wird das hier neu errich tetete  Filiale der Oester- 

re ich isch -  ungarischen Bank in den im I. Stockw erke des H auses Nr. 19 
in der K rakauergasse  befindlichen Loł.alitaten eroffnet, und werden die 
Bureaustunden desselben von 8 Uhr Frtih  bis 2 Uhr Nachmittags bis auf 
Weiteres festgesetzt.

Der Geschaftskreis der Filiale wird umfassen :
a) Eskomptirung von bankmassigen Wechseln, Effekten und Coupons;
b) kommissionsweises h k a s s o  von Wechseln, Effekten und Coupons;
c) kommisionsweise Einholung von Accepten (Behebung der acceptirten 

Prim en e tc . ) ;
d) Ausstellung und Einlosung von Bankanweisungen, zwischen Tarnów und 

den beiden Hauptanstalten, sowie sammtlichen Bankfilialen;
Belehnung von hiezu geeigneten W erthp ap ie ren ;

&el«l erhalten Civil- und Militar- 
perśonen auch in der Pro-

 ______________ vinz von 300  11. aufw.
I auf 1—10 Jahre, event, in-kl. Raten riick- 
zahlbar. Adresse: E. (Jurrć. Credit-(łe- 
schaft, Graz. (1570-4-)

Dra Hartmanna A n i l i n
najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 

I na wycieki, jest do nabycia za złr. 2-co w aptece 
W . Redyka w Krakowie.

waga. Pan Dr. Hartmann, speeyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy­
nuje codzień od godz. 9 — 6 w swoim zakła­

d z ie  (także listownie) (1188-16 )
w  Wiedniu, Lobkowitzplatz 1 ,1. piętro.

h)
i )  
k) 
1 ) 
m)
n)

M ł n r l 7 i c ń n u  zysk- Fęk- porost brody przez 
in iU U Ł IG IIU j używ. prawdziw. H o b o r a n -  
tium. Cena złr. 1 i 1-50. Jed. środek przeciw

Auszahlung von verfallenen, jedoch nicht fiber ein Jah r  falligen C o upons; I S n a '  sTeTegóino^^^ B ern ie !
kommisionsweise Bersorgung von Coupongsbogen zu Werthpapieren aller w  Krakowie u 8̂ 6e4k7^ dyka * Kroki«wicza- 
Art, soferne die Behebung der Couponsbogen auf dem Standorte einerl v
Bankanstalt erfolgen k a n n ;
kommissionsweise An- und Verkauf von Effekten und Miinze;
An- und Verkauf von Gold;
kommisionsweise Beschaffung von Anweisungen auf auslandische  P l a t z e ; |
Uebernahme von Depositen zur Absendung an die H aup tansta lten ;
Verwechslung von Banknoten gegen Banknoten und 
Verkauf von Silbermiinze gegen Banknoten al p a ń ,  nach Zulassigkeit| 
der vorhandenen Mittel. (1636 2-3)
Tarnów, am 5. Juli 1887.

OESTFBREICIIISCII-ITATQARISCIIE BAATK. |
Filiale Tarnów.

Pierw sze austriackie

TOWAMTITWO FABR1CZI12

wyrabiaj, drzwi, okna i posadzki
W  W I E D N I U ,  IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 1 8 1 7

pod kierunkiem W. N . I H H E H T 1 ,

poleca swoje w ielkie składy towarów t. J. gotowych drzwi i okien włącznie z okuciam i, tudzież miękkich posadzek okrętowych oraz dębowych
amerykańskich posadzek fryzowych i parkietowych.

Z powodu swych wielkich składów snchego materyałn drzewnego tudzież swych zapasów gotowych towarów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
w najkrótszym czasie wykonać. Fabryka także przyjmuje wykonanie portalów, urządzeń dla koszar, szpitali, szkół, hiur i t. d. Oprócz tego wszelkie jakiekolwbk 
roboty drewniane wykonane maszynami wedle prz dłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. (1586 15 )

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .złr.  7-— 

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .......................................B 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................n 12-80
C e l e m  p r a e k o n n n in  a tę  o g a t u -  

k u ,  p r i e s y ł a m y  h e a p ł a i n l e  p r ó b -  
k l  w s s y a tk ic h  g a t u n k ó w .  (1635-242-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 — 14.

Czeionkami Drukarni „Czasu". Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

[ Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
I używane i now e, sprzedaje po najtańszych 
| cenach tylko S. Berger w W iedniu, Gra - 
| ben, Brfiunerstrasse lO. [1409-10-]

Katalogi darmo i opłatnie.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


